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Wtorek, 7 Grudnia 1909. 


1 wyjątkiem dni poświątecznych. 
pocztą 16 hal. — 


w biurze dzienników St. Sokołews 
nawą |, 9. — Listy należy frankować. 
Beklamacye otwarte wolne od opłaty 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


Numer pojadyńczy kosztuje w raiejseu i6 hal., 
Hara Rədakoyi i Administracyi 

ulica Ozarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya miejscowa 
KEG Pasaż Haus- 


sSaMiG6jECOWA: 


. 32 K., | ów!erórsoznie 8 K. — h. 
16 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


rsozals 
nótrecznie 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 6 K. 


Pronameraża 


miejscowa: 


24 K. | ówlerórsozB!9 
i2 K. | miesięcznie . . . 


reozzia 6 K. 
półrecznig . . 2K 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewsdnik muukowy I Hteraski", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwai ! K. 50 h., drudzy 60 h. 


Rok 99. 


Oeny ogłoszeń: 
miejsce 20 kal. 

Tabelaryczne i liszbowe po 30 hal., nadeała- 
ne po 60 kal. za wiersz lub jego miejses miary pê- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiogo 
wo Lwowis Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Dworu z uwolnieniem od taksy. 


Rtwie skarbu. 


Procedury karnej w tym Uniwersytecie. 


1 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej star- 
Szemu radcy skarbowemu i dyrektorowi okrę- 
gu skarbowego w Przemyślu, Julianowi N e- 
radey 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
żył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
tę sekcyjnego dr. Marcina Augusta Szar- 
Skiego, radcą ministeryalnym w Minister- 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Cy? Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
lstopads b. r. zamianować najmiłościwiej 
Prywatnego docenta w Uniwersytecie w Ozer- 
liowcach, radcę sądu krajowego dr. Konstan- 
lego Tsopeseul-Grecula, zwyczajnym 
Profesorem austryackiego prawa karnego i 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
"żył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
"Stopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
Starszego komisarza budownictwa austrya- 
Rich kolei państwowych, prywatnego do- 
tenta dr. nauk technicznych Karola W ator- 


ka, nadzwyczajnym profesorem budowy dróg 
i kolei w Szkole politechnicznej we Lwowie. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
radcę sądu kraj. i naczelnika sądu powiatowe- 
go Hipolita Smoleekiego w Gorlicach i 
radcę sądu krajowego dra Kazimierza Dą- 
browskiego w Jaśle, do sądu krajowego 
w Krakowie; a radcę sądu krajowego i na- 
czelnika sądu powiat. Andrzeja Filipowi- 
cza w Żmigrodzie, do Nowego Sącza, oraz 
zamianował radeami sądu krajowego: zastępcę 
prokuratora Państwa Czesława Obtułowi- 
cza w Krakowie dla sądu krajowego w Kra- 
kowie i sędziów powiatowych: Aleksandra 
Zająca w Wadowicach, dla Wadowie, a Jó- 
zefa Kłimeckiego w Jaśle, dla Jasła. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje do powszech- 
nej wiadomości, że rewizya trasy generalne- 
go projektu normalnotorowej kolei lokalnej 
Rzeszów-Nisko odbędzie się w dniach 13 do 
17 grudnia 1909, a mianowicie w dniu 13 
grudnia 1909 o godzinie 2 po południu w 
e. k.starostwie w Rzeszowie eo do części trasy 
w obrębie ania powiatu rzeszowskiego, w 
dniu 14 grudnia 1909 o godzinie 1 po po- 
łudniu w c. k. starostwie w Kolbuszowej co 
do części trasy w obrębie gmin powiatu kol- 
buszowskiego, a w dniu 16 grudnia 1909 o 
godzinie 9 rano w c. k. starostwie w Nisku 
co do części trasy leżącej w obrębie gminy 
Dęba, eo do powiatu tarnobrzeskiego, oraz 
w obrębie gmin powiatu niskiego. 

Życzenia lub zarzuty co do projektu 
wolno wnosić przed rozpoczęciem komisji 
do e. k. starostw w Rzeszowie, Kolbuszowej, 


Oswald Balzer. 


deszcze o punktach spornych 


pisowni polskiej. 


(Ciąg dalszy). 
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Zeciej od końca. 


wę 
w ddd; 
wi (żródłosłowu) : religia, 


2i h 


tyk 


Akcent na trzeciej od końca. jaki tu 
JJmujemy. odbiegający od zasady ogólnej. I 
1 Jezyku naszym uznanej. iż akeentować na- | jeno w obu wypadkach o pisownię czysto 
| ha przedostatniej. nie wzrusza w niczem 
naszych spostrzeżeń. 
„Odziło tu o wyrazy, przejęte bez wyjątku 
Języków oheycli; wlaśnie zaś takie wyrazy 
"owały w języku naszym. także i w innych 
djs l, akcent na trzeciej od końca. Nie cho- 
jakieś wyjątkowe tylko wypadki. ale 
grupy wyrazów, liczące setki i tysiące 
jak tę rzecz dokładniej okre- 
„wyrazy, które nie straciły 
ki końcowej, albo nie odmieniły zakon- 
ag na czysto polskie“ (Kr. Gr. 42): uni- 
ah "m autorytet, immunitet, opera, fizyka, 
a yka, optyka, logika it. d. Wyrazy na 
Ya nic podległy żadnej z określonych 
jest tedy rzeczą zupelnie 
“dowa, że je wedlng ogólnej zasady co 
m bzejętych wyrazów obcych, akcentnjemy 


Dzwięk £ (y) w zakończeniu wyrazów 
Jest tedy istotny. organiczny, 
dzi on w końcową zgloske osno- 
Azy-u, i odpo- 
ne takiemu samemu dáwickowi, pierwo- 
w, WJTAzu obcego: religio. Asia. Że w wy- 
t obcych jest +, w polskim zaś języku 
bądź y, wynikło z ogólnych prawideł 
A naszej, która w wyrazach przejętych 
nga zatrzyni.je wprawdzie zazwyczaj nie- 


zmieniony glos 4, ale po pewnych spółgło- 
skach (c, d, r, s, t, z) przekształca go na y: 
mimicus—mimik, Benedictus— Benedykt. Na 
grubem nieporozumieniu opiera się tedy za 


rznt, czyniony pisowni -ia -ya przez pp. re- 
forniatorów. jakoby pisownia ta była tylko 
„nechanieztem naśladownietwem* pisowni 
eudzoziemskiej, zasadnem conajwięcej eo do 
wyrazów pisanych przez -ża, a niekonsekwen- 
tnem co do wyrazów na -ya, gdyż tutaj „wbrew 
własnej zasadzie“ porzuca się pisownię eu- 
dzoziemską. a przystosowuje się ją do fone- 
tyki polskiej (Kr. St.. Kom. Ref. 4). Odpo- 
wiemy: nie chodzi ta o żadne naślado- 
wnietwo pisowni cndzoziemskiej, 


polską, odpowiadającą organicznemu składowi 
wyrazów i fonetyce polskiej: że ta pisownia 
raz odpowiada pisowni endzoziemskiej (~ta), 
innym razem od niej odbiega (-ya), na to 
już nie poradzi nikt, ani my, ani pp. refor- 
matorowie, skoro tego wymaga wyższa ponad 
nami instancya, prawidło języka. Dziwniej- 
szym jeszcze, i chyba na seryo niepojmowa- 
nym jest zarzut inny, jakoby w pisowni -ta | 
-ya głoskom i y wyznaczano rolę spółgłoski | 
j, z czem zestawia się zaraz błędna (w każ- 
dym razie dziś już porzuconą) pisownię XVIII. 
w.: moie woysko, gdzie w istocie ż y speł- 
niato role 3 (Kom. Ref. 4.5). Czyż potrzeba 
zapewniać. że ci. którzy piszą -ża -ya, nie 
mają tn na myśli owych dawniejszych zna- 
ków zastępujących j; i do czego dojdziemy 
przy wyświetlenin prawdy, jeśli uciekać się | 
będziemy do takich arenmentów? Piszemy | 
tak, bo słyszymy na tem miejscu rzeczywisty 
olos ż lub y, conajmniej tyle zasadnie. 
jak tu inni wyczuć cheg j. „| 

Że w istocie słyszymy ż lub y, dowodzi | 
fizyologiczna strona głosu. Proszę wymówić: | 
jadam. Przy pierwszej zgłosce jama ustna | 
spłaszeza się, a język grzbietem swoim zbliża 
się ku podniebieniu twardemu, cofając się 
przy wymówieniu j nieco wstecz. Proszę wy- 
mówić: gjadam. Z powoda początkowego 2 


Tarnobrzegu lub Nisku, albo przy rozprawie 
komisyjnej. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 4 
grudnia b. r. 1. XVII 7826/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zarażliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
dań e. k. starostw, przedłożonych od 27 listo- 
pada do 4 grudnia 1909, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym” dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 6 grudnia. 
Z lzby posłów. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów, 
w dalszym ciągu rozprawy budżetowej, prze- 
mawiał po p. Laginie — jak już donieśli- 
śmy — p. Daszyński. Mowca przypisując 
winę dotychczasowej bezwładności luby po- 
słów P. Prezydentowi Ministrów, zarzucił mu 
nadto nieszczerość. Gdy w Izbie posłów pa- 
nuje zastój z winy Rządu, prasa rządowa 
urządza nagonkę na różnych posłów, aby ich 
zdyskredytować u ludności. Mowca zajmuje 
się wygłoszoną w lzbie panów mową P. Pre- 
zydenta Ministrów, która była — jego zda- 
niem — nietylko zbyteczna, lecz w najwyż- 
szym stopniu prowokacyjna. Główną jej tre- 
ścią było — twierdzi — wychwalanie biuro- 
kracji. 


W dalszym ciągu swej mowy usiłował 
wykazać p. Daszyński, że w rzeczywistości 
zamiast ustaw panuje samowola. Mowca przy- 
pomniał sprawę pretensji p. Krupki do wy- 
nagrodzenia 100.000 kor. za wypadek kole- 
jowy. Ponieważ toczące się śledztwo wywo- 
łało zwłokę w wypłacie tej kwoty, p. Głą- 
biński zwrócił się listownia do dyr. Horo- 
szkiewicza z wezwaniem do szybkiego prze- 
prowadzenia sprawy. 

Ks. Pastor: Krupka nie otrzymał je- 
szeze tych 100.000. 

P. Daszyński: P. Battaglia urządził 
w Wiedniu głównie biuro dla wpływania na 
urzędników. P. Zamorski zarzucił w Słowie 
Polskiem zupełnie jasno p. Moysie, że za je- 
go przyczynieniem się lasy rządowe ulegają 
dewastacyi. P. Stohandel w dwu wypadkach 
oskarżony był o oszustwo, a nie nie słychać, 
aby proces przeciw niemu się odbył. Mowcy 
zaś wytoczono za przestępstwo polityczne 
proces, który przeprowadziły dwie instancye. 
Pp. Szajer i Szponder utrzymują dwa biura 
emigracyjne, czyni się im zarzuty, że gali- 
cyjskich chłopów sprzedają jak niewolników 
fabrykantom szwedzkim. 

Wobee tych wypadków — twierdzi p. 
Daszyński — nie można mówić o objekty- 
wności urzędników. Jeszcze przed 10 laty dr. 
Koerber uznał reformę administracyi jako 
rzecz bardzo pilną; nie jednak co do tego 
więcej nie uczyniono. Wedle p. Daszyńskie- 
go nie można mówić o stałości administra- 
cyi, tylko o stałości na ławach Ministrów. 
P. Prezydent Ministrów nie ma żadnych idei, 
ani planów; przeciwstawić mu można dzia- 
łalność br. Becka, który miał zrozumienie 
dla prądów czasu i chciał zawsze utrzymać 
parlament. Jeżeli bar. Bienerth stracił wiarę 
w parlament, powinien albo go rozwiązać, 
albo odejść. 

Mowca wywodził następnie, że wobec 
aneksyi Bośnii i Hercegowiny potrzebny jest 
widocznie komuś Rząd, który byłby w sta- 


(spółgłoska zębowa) język zbliża się ku zę-|i t. p. Kto ten głos mniej lub więcej wy- 


bom, ale przy wymówieniu następującego po- 
tem j dokonywa tegoż samego charaktery- 
stycznego zwrotu ku tyłowi. Proszę wymówić 
czyste y. Jama ustna spłaszcza się tu mniej 
aniżeli przy j; przy emisyi głosu nie ma też 
eofnięcia języka ku tyłowi. Proszę wymówić 
oazy. W końcowej zgłosce jezyk z powodu z 
opiera się znown o górny rząd zębów; na- 
stępujące potem y wymawia się tak samo 
jak w poprzednim wypadku. To są prawidła, 
ustalone przez naukę, uznawane powszechnie 
przez lingwistów, między nimi także przez 
samych pp. reformatorów (Vondrák, Slav. 
Qwamun. L 102. 103. 255, Kr. Gr. 15. 19). 
Proszę teraz wymówić Azya. Z powodu Z 
język zrazu wysuwa się kn górnemu rzędowi 
zębów; przy następtjącem y spłaszczenie jamy 
ustnej jest takie samo jak przy oazy, nie tak 
znaczne jak przy jadam, nie ma też chara- 
kterystycznego cofnięcia języka ku tyłowi, 
jak przy wydaniu głosu j. Kto bezpośrednio 
bo 2, czy zresztą także po innych spółgło- 
skach, chciałby wymówić czyste j, ten po- 
trafi to wprawdzie uczynić, ale tylko z prze- 
stankiem (panzą) między obu spół- 
głoskami. Powoluje się co do tego osta- 
tniego szczegółu na zdanie najlepszego znaw- 
cy tej sprawy, prof. Jurasza. który upowa- 
żnił mnie zrobić z tego spostrzeżenia użytek 
publiczny. Ponieważ język w budowie wy- 
razów odrzuca na ogól takie formacye, które 
wymagałyby przestanków w ich wymawianiu, 
przeto wynika stąd, że czysty typ Azja ze 
względów fizyologicznych jest w zasadzie 
fonetyczną niemożliwością. 

Nie przeczę, że przy wymawianin reli- 
gia, Azya można się też doslnchać głosu j. 
Ale nie bezpośrednio po spółgłosee, i nie 
zamiast glosów ż(y),jeno między nimi 
a końcówką w. Głos 3 wchodzi tu w środek, 


raźnie wymawia, musi przecież uwzglę- 
dnić poprzednie zredukowane i y), 
dla zapełnienia luki(pauzy) między 
spółgłoską a j. To j rozziewowe uwzglę- 
dnfała w pełni dawniejsza wymowa i piso- 
wnia nasza aż do czasów Zygmuntowskich 
włącznie, utrzymało się ono bez zmiany po 
dziś dzień w wymowie ludowej: reltgi-j-a, 
Aży-j-a, na wyczuciu tego głosu opierano 
do niedawna zasadność pisowni -ija -yja. 
Skutkiem przesunięcia się akcentu na trzecią 
od końca i połączonej z tem redukeyi głoski 
t (y), straciło jednak także i owe rozziewowe j 
na sile i wyrazistości, i dla tego niema już 
potrzeby wyrażania go za pomocą osobnego 
znaku pisarskiego, jak go nie wyrażamy w 
innych podobnych wypadkach, nieraz nawet 
tam, gdzie nie nastąpiło przesunięcie akcentu. 
n. p. Sży-t, Zmi-i, mo-i, mo-im, choć wsze- 
dzie w tych formach wyczuć się da także j 
(por. trafną uwagę prof. Briieknera Proj. 7). 
Dla tego pisownię -ija -yja można snadno 
porzucić i zastąpić pisownią -ia -ya. W każ- 
dym razie zaznaczyć trzeba, że pisownia 
-ia -ya jest prawą spadkobierczynią 
pierwszej, historycznej i etymole- 
gicznej. i Że różnica miedzy niemi dotyczy 
tylko rzeczy podrzędnej. przędatkowej (roz- 
Ziewowcgo j), że natomiast zgadzają się 
one w polni eo do uwzględnienia 
istotnych, organicznych części skła- 
dowych wyrazu, zachowując prócz koń- 
cówki a także końcowy głos osnowy i (y) 
Wszystkie też argumenty. którymi zwolennicy 
pisowni -ija -yja popierali do niedawna swoje 
teoryc, z wyjątkiem tych, które odnoszą sie 
do literv rozziewnej, dadzą się w pełni przy- 
toczyć na uzasadnienie pisowni -ia -ya; a 
trzeha dodać, że nawet sami zwolennicy pi- 
sowni zrefornowanej (-ja) nie mogli nie 


dla usunięcia rozziewu pomiędzy dwiema sa- | przyznać pewnej zasadności pisowni -ġja -yja. 


mogłoskami, według praktyki, stosowanej w 
innych podobnych wypadkach w języku na- 
szym, n. p. szy-j-a, 4mi-j-a, da-j-ę, bi-j-ę : 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


nie życia parlamentarne osłabić, aby Izbę 
posłów wykluczyć od współdziałania, w celu 
uposażenia militaryzmu i przyznania konce- 
syj Węgrom. Mowca obwinił Rząd, iż ko- 
rzysta z nieroztropności stronnictw, wikła- 
jących się w sporach mnarodowościowych; 
Że ubezwładnił Izbę przez ciągłe jej zamy- 
kanie; że przybrał charakter rządu niemie- 
ckiego i że w sprawach zagranicznych zajął 
stanowisko ekspozytury berlińskiej. To co 
stronnictwa burżuazyjne i narodowościowe 
w ostatnich trzech latach robią dla rozwią- 
zania kwestyi narodowościowej wywo- 
dził — zrobiło z Izby posłów formalny dom 
waryatów, a wydawanie ciągłe komunikatów 
przedstawia szczyt parlamentarnego zidyo- 
cenia. Mowca gorąco zaapelował do Unii 
słowiańskiej, aby umożliwiła pracę parla- 
mentu. Cofnięcie nagłych wniosków przez 
Unię wita mowea z zadowoleniem. Przed- 
stawiwszy różne braki na wszystkich polach 
życia publicznego, przestrzegał mowca Izbę, 
by nie dała się degradować do roli upośle- 
dzonych poddanych. 

Panowie — kończył — możecie być 
pewni, że spory narodowościowe i brak wszel- 
kiego zrozumienia politycznego byłby pomo- 
cny dla planów rządów biurokratycznych, 
a wtedy pierwsza wzburzona fala rewolucyj- 
na w tem Państwie przybierze zupełnie in- 
ne formy, niż w roku 1905. 

Zabrał z kolei głos p. Steinwender, 
a po nim p. Oleśnieki wskazał na to, że 
nadzieje przywiązywane do Izby ludowej nie 
ziściły się, ponieważ ani pod względem spo- 
łecznym, ani narodowym, nie zmniejszyły się 
spory. Parlament nie posiada wcale wpływu, 
Rząd zaś obeeny doprowadził — zdaniem 
mowcy — do ostateczności w lekceważeniu 
parlamentu, a nawet podejrzywają go, że woli 
rządzić bez parlamentu. Odpowiedzialność spa- 
da także na większość Izby, która takie po- 
łożenie wywołała. 

Mowca zarzucił Rządowi, że zajmuje się 
tylko uregulowaniem sprawy czesko - niemie- 
ckiej, a wcale nie troszczy się o kwestyę 
rusko-polską. Tymczasem — wedle mowey — 
stosunki w Galicyi sẹ tego rodzaju, że wątpić 
się musi, czy kraj ten należy jeszcze do Au- 
stryi. Jestto państwo w państwie. Rusini 
mają — wedle p. Oleśnickiego — uczucie, 
iż są poddanymi polskimi, a nie austryacki- 
mi. Polacy — twierdzi mowca — usiłują sy- 
stematycznie Rusinów niszczyć. 

Mowca wystąpił z kolei przeciw lex 
Sala iprzeciw rozszerzeniu kompetenceyi Sej- 
mu galicyjskiego i wogóle zdeklaroważ się 
jako przeciwnik autonomii krajowej, a zwo- 
lennik autonomii narodowościowej. 

Mowca uzasadniał wreszcie obszernie ob- 
strukcyę ruską w Sejmie galicyjskim i oświad- 
czył, iż sprawa ruska musi być uregulowana 
razem z innemi sprawami narodowościowemi 
w Austryi, inaczej bowiem nie będzie spo- 
koju ani w kraju, ani w Sejmie. 
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Zakończył zaś dr. Oleśnicki oświadeze- | ków, po tej zaś dyskusyi ma być państwo- 


niem, że Rusini nie mogą mieć zaufania do 


wa Rada kolejowa zwołana na nadzwyczajną 


Rządu i głosować będą przeciw prowizoryum | sesyę. 


budżetowemu. 
Na tem obrady przerwano. 
Następne posiedzenie we czwartek. 


Deuischnat. Korresp. ogłasza następu- 
jący komunikat: 

Niemiecki komitet wykonawczy uchwalił 
oświadczyć, że gdyby do niego zwrócono się, 
gotów jest wejść w rokowania z Unią sło- 
wiańską, jeżeli przedmiotem rokowań nie będą 
Sprawy osobiste, lecz wyłącznie kwestye rze- 
czowego programu pracy około załatwienia 
konieczności państwowych i ludowych, ocze- 
kujących parlamentarnego uregulowania. 


| PAŃSTWOWA Rada kolejowa. 


Pod przewodnictwem P. Ministra kolei 
W rby odbyło się w sobotę plenarne po- 
siedzenie tegorocznej sesyi jesiennej pań- 
stwowej Rady kolejowej. 

P. Minister w przemówieniu swejem 
wskazał ma to, że od ostatniej sesyi pań- 
stwowej Rady kolejowej nastąpiło objęcie 
dwu upaństwowionych kolei w Zarząd Pań 
stwa i dał wyraz nadziei, że wcielenie obu 
sieci kolejowych w organizm Administracyi 
kolei państwowych będzie przeprowadzonem 
szybko i bez zarzutu. Także należy zauważyć 
istotny postęp] prac około reorganizacyi ad- 
ministracyi kolei państwowych, gdyż obeenie 
prace przygotowawcze są już ukończone, a 
główne zarysy nowej organizacyi zostały już 
ustalone. 

Wybrany w czasie ostatniej sesyi komitet 
dla przygotowania kwestyj gospodarczych i 
finansowych, pozostających w związku z za- 
prowadzeniem elektrycznej siły poruszania, 
odbył w sobotę pierwsze posiedzenie. 

Wnioskom nagłym, przedyskutowanym 
już w komisyi, przyznano nagłość. 

Po przejściu do porządku dziennego, 
dr. Battaglia składał sprawozdanie o 
wnioskach inicyatywy szeregu członków, któ- 
re też w myśl wywodów sprawozdawcy za- 
łatwiono. 

Sprawozdawca pierwszej komisyi dr. 
Russ referował o reorganizacyi sdministra- 


Czł. kom. Fie rich zapronował wybór 
komisyi z 36 ezłouków. 

P. Mastalka wystąpił za utworze- 
niem 4 do 5 wielkich dyrekcyj. Uznając nad- 
zwyczajne trudności, jakie stoją na przeszko- 
dzie rozwiązaniu kwestyi organizacyi, sądzi 
mowca jednak, ża uda się dojść do zadowa- 
lająeych rezultatów. 

Wniosek eo do wyboru komisyi z 36 
członków został przyjęty. Wybrano przede- 
wszystkiem mianowanych już przez komisyę 
członków w liezbie 27, wśród których znaj- 
dują się dr. Battaglia, dr. Górski, dr. 
Kolischer, dr. Nimhin i dr. Rosz- 
kowski. 

Czł. kom. Mastalka postawił nastę- 
pnie wniosek, aby zreasumować uchwałę co 
do wyboru komisyi z 36 członków i pozo- 
stawić wybraną komisję o składzie 27 
członków. 

Po dłuższej dyskusyi został przyjęty 
wniosek w sprawie reasumcyi, oraz wniosek 
dr. Kolischera, aby komitetowi przyznać pra- 
wo kooptowania członków z głosem dorad- 
czym. 

Posiedzenie przerwano, celem ukonsty- 
tuowania się specyalnej komisyi. 

Po podjęciu obrad, przewodniczący po- 
dał do wiadomości, że komisya ukonstytuo- 
wała się, wybierając przewodniczącym dr. 
Russa, jego zaś zastępcą członka Mastalkę 

Następnie p. Vukovic uzasadniał 
wnioski nagłe w sprawie podania do wiado- 
mości powodów, które skłoniły Ministerstwo 
kolejowe do udzielenia zezwolenia na pod- 
wyższenie taryf na kolei Koszyce-Bogumin, 
mimo umówionego w ugodzie z Węgrami 
iunctim między budową linij kolejowych w 
Dalmacji, a kwestyą ruchu na kolei Koszy- 
ce Bogumin, oraz w sprawie podania do wia- 
domości podjętych przez Ministerstwo kole- 
jowe kroków w celu zabezpieczenia wspo- 
mnianej budowy kolei w myśl iunetim, — 
a to eelem zaznaczenia, że budowa tej ko- 
lei, mimo wyraźnie podanego terminu, nie 
została rozpoczęta. Gospodarczy interes Dal- 
macyi wymaga szybkiej budowy tej kolei. 

Szef sekcyi Schonka stwierdził, że 
według ugody protokolarnej z października 
1907 r. iunctim między kwesyą podwyższe- 
nia taryf na kolei Koszyce-Bogumin, a bu- 
dową kolei dalmatyńskich, ani pod wzglę- 


cyi kolei państwowych i przedłożył wniosek | dem materyalnym nie może być skonstru- 


komisyi, opiewający: „Państwowa Rada ko- 
iejowa poleca Rządowi, aby na upaństwowio- 
nych niedawno kolejach zaprowadził podwój- 
ną buehalteryę*. 

Wniosek przyjęto. 

Referent zaproponował dalej imieniem 
komisyi, aby Rada kolejowa postanowiła, że 
kwestya reorganizacyi Administracyi kolei 


państwowych ma być możliwie szybko omó- 
wiona w komisyi, składającej się z 27 człon- 


owane. 

W dyskusyi zabrał głos także dr. Ko- 
lischer. W końcu przyjęto jednogłośnie 
wniosek opiewający: „Państwowa Rada ko- 
lejowa nie może przyjąć bez ubolewania do 
wiadomości oświadczenia Rządu w sprawie 
budowy kolei Koszyce Bogumin z tego po 
wodu, ża ze str. ny węgierskiej, mimo wyra- 
źnego postanowienia ugody, następuje opó- 
źnienie w budowie węgierskiej części dalma- 
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tyńskich połączeń. Rada kolejowa prosi Rząd, 
by znalazł środek, aby przewidziane w ugo- 
dzie z Węgrami połączenie było wykoń- 
ezone“. 

Czł. kom. Seifert, jako przedstawiciel 
drugiej komisyi, referował sprawę planu jazdy. 
Imieniem trzeciej komisyi przedłożył 
sprawozdanie czł. kom. Dattner. Przy oma- 
wianiu nowego regulaminu ruchu powołał 
się referent na złożone w komisyi oświad- 
czenie Rządu, które już zostało podane do 
wiadomości. Przedstawione przez referenta 
oświadczenie Rządu w sprawie wniosków 0 
zaprowadzeniu dostatecznych zniżek frachto- 
wych od ropy dla celów przemysłowych i 
opałowych przyjęto do wiadomości. 

Przy wniosku czł, kom. Raucha íi 
Russmanna w sprawie szybkiego rozszerze* 
nia magazynów kolejowych na stacyi w Sta- 
nisławowie cz4. kom. dr. Kolischer uczy- 
nił wniosek, aby zwrócono się dv Minister- 
stwa kolei z prośbą, iżby na najbliższej sesyi 
Radę kolejową zawiadomiło o poczynionych 
w tej mierze zarządzeniach. 

Wniosek ten przyjęto. 

Przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
nagłym czł. kom. Horowitza w sprawie 
usunięcia objawiającego się ciągle na lwow- 
skim dworeu kolejowym zastoju towarów, % 
to przez pomnożenie torów i placów maga- 
zynowych. 

(zł. kom. Russmann oświadczył, Żż8 
studya nie są już potrzebne, ponieważ dyre- 
kcya kolei państwowych we Lwowie kilka- 
krotnie zdawała sprawę Ministerstwu kolei. 

Czł. kom. Kolisceher przyłączył się 
do tych wywodów z uwagą, że powodem jest 
nie brak lokomotyw i wagonów, lecz fatalne 
stosunki ruchu. Proponowana przez mowcę 
rezolucya, aby do Rządu wystosowano usilną 
prośbę, by w ruchu towarowym zaprowadzi 
porządek, została przyjęta. 

Referent dr. Licht w sprawozdaniu 
swem zaznaczył, że podwyższenie obowiązu: 
jących dotąd w Galicyi taryf do wysokości 
obowiązujących w innych krajach koronnych 
nie było możliwe, pomimo, że dokonane już 
podwyższenie istniejących taryf było bardzo 
znaczne. 

Po przemówieniu szefa sekcyi RÓlI 8 
który podziękował Radzie kolejowej za pracó, 
posiedzenie zamknięto. 


z w 
Sprawa chełmska. 


W ostatnich dniach odbyło się — jak 
już z depesz wiadomo — pierwsze posiedze” 
nie podkomisyi, powołanej do rozważenia 
projektu oddzielenia Chełmszczyzny od Kró* 
lestwa Polskiego. Krótkie telegramy ogólni- 
kowo jeno doniosły o scysyi między wice- 
ministrem Kriżanowskim a lewem skrzydłem 
podkomisyi, nie nie wspominająe o energi" 
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TAJEMNICA LILIOWEGO POKOJU. 


(Jules de Gastyne: „Le mystère de la cham- 
bre mauwve). 


IL. 
(Ciąg dalszy). 


Był to człowiek pełen energii i śmiało- 
ści, zdolny do najgorszych wybryków, a za- 
razem do najszlachetniejszych czynów. To 
zależało od tego, z której strony powiał wi- 
cher jego namiętności. 

Rozkazawszy przenieść ciało swojej nie- 
szczęśliwej siostry do kliniki, w której sekcya 
odbyć się miała, margrabia de Ximónes wska- 
kując do taxiautomobilu, kazał się zawieść 
do Justa. Detektyw był nieobeeny. Margrabia 
musiał ezekać, bo służący powiedział mu, że 
jego pan wkrótee wróci. Czekał w gabinecie, 
pod wpływem gorączki, która nerwy mu Szar- 
pała. A gdy się drzwi otwarły, poskoczył do 
nich i zawołał: 

— Pan Just R..? 

— Ja nim jestem — odrzekł detektyw, 
gdyż on to właśnie wchodził. 

— Jestem margrabia de Ximónes, brat 
tej nieszczęśliwej kobiety, hrabiny de Sexto, 
która.... 

— Odebrała 
czył Just. 

Na te słowa margrabia podskoczył. 

— Tak pan utrzymuje? — zawołał. 

I patrząc detektywowi prosto w oczy: 

— (zy pan rzeczywiście uwierzył, że 
to było samobójstwo? — mówił dalej — Je- 
steś pan inteligentnym człowiekiem, pan, 
którego czyny znam dobrze i który miałeś 
sposobność w swojej karyerze poczynić tak 


sobie Życie dokoń- 


wiele psychologicznych obserwacyj. Czy pan 
w to choć na chwilę uwierzył? 

Margrabia mówił z nadzwyczajną po- 
rywezością. Chodził ciągle mówiąe, jak gdyby 
nie mógł ustać na miejscu. Just był tem 
wszystkiem nieco oszołomiony. 

Mój Boże — rzekł — cóż pan chcesz! 
Nie miałem zaszczytu znać hrabiny, której 
nawet nigdy w życiu nie widziałem. 

— Ale dzienniki wiele panu powie- 
działy, bo zapewne pan czytał?... 

Czytałem. 

— Dzienniki panu powiedziały, że ona 
była młoda, że ona była piękna, że ona była 
bogata. A czyż kobieta młoda, piękna i bo- 
gata się zabija? Mogli byli dodać, że była 
katoliczką, bardzo pobożną, że należała do ro- 
dziny Ximeuós, jednej z najstarszych rodzin 
hiszpańskich. Otóż, mój panie, jeżeli się jest 
katoliczką, jeżeli się jest Ximenbs, nie od- 
biera się sobie Życia. Zmosi się z większem 
męstwem przeciwności, które życie nam przy- 
nosi. A więc, moja siostra sama się nie za- 
biła, tylko została zamordowana. 

— Zamordowana? — zawołał Just. 

— Zamordowana przez swego męża, po- 
twora. 

— (zy posiada pan dowody tej zbrodni ? 

— Moralne dowody wystarczają. Co do 
innych, przychodzę do pana, którego uważam 
za najzdoiniejszego z agentów prefektury, 
z prośbą, aby je pan wyszukał. Nie odmó- 
wisz mi pan tego, skoro się dowiesz o całej 
historyi i wszystkich cierpieniach mojej bie- 
dnej siostry. Bo ja sobie życzę, widzi pan, 
żeby ona była pomszczona, a winny ukarany! 
Jażeli nie mogłem przybyć na czas, aby ją 
uratować, chcę przynajmniej, aby śmierć jej 
nie pozostała niepomszczona i żeby nędznik 
otrzymał stosowną karę za ohydną zbrodnię, 
którą popełnił. 

Po tej przemowie margrabia zdawał się 
nieco uspokajać. Przestał biegać po pokoju. 
Zatrzymał się przy biurku Justa. Przesuwał 
ręką po czole, jakby cheąe odpędzić ciężkie 
myśli, a tajny agent przyglądał mu się cie- 
kawie. 


jący na bardzo nerwowego i upartego, z ma- | Widziałem nadto, że posiada za mało de- 


łym siwiejącym wąsem, czupryną krótko przy- | likatności, lubi nadewszystko 


pieniądze , 


ciętą. Miał typ wybitnie dystyngowany sta- | przekonałem się wkrótce, że o co mu náj“ 


rych hiszpańskich magnatów, jakich się wi- 
duje na portretach w muzeach. 

Po upływie chwili zaczął znowu mówić: 

— A ma to, żebyś pan podzielił moje 
zdanie, abyś pan się przekonał, że nie je- 
stem warystem i nie sobie nie wyobrażam, 
powiem panu dla czego wierzę w zbrodnię, 
a nie w samobójstwo, opowiem panu całą 
historyę mojej biednej siostry : 

„Byłem już młodzieńcem, gdy przyszła 
na świat i uważałem ją zawsze za coś cu- 
downego i przemiłego, co wnosiło uśmiechy 
i radość w stary dom naszych przodków, ze 
ścianami okrytemi staremi makatami i po- 
nurymi portretami. Taka była śliczna będąc 
dzieekiem i taka wesoła! Wybuchy jej śmie- 
chu rozlegały się pośród starych murów, a 
złote włosy rozjaśniały wszystko, jak pro- 
mień słońca. Ubóstwiałem ją od dziecka i 
zawsze z jednakową radością widywałem ją 
za ksżdym razem słuszniejszą i piękniejszą, 
gdy wracałem do domu z misyj, które mi 
powierzano, ponieważ byłem atfachć amba- 
sady. Moja matka umarła przy jej urodzeniu, 
mieszkała więc przy ojcu, który także nie 
mógł się bez niej obejść. 

„Nigdy mi na myśl nie przyszło, że 
ona może wyjść za mąż, to też byłem 
ogromnie zdziwiony dnia pewnego wracając 
z Nowego Jorku, gdzie mnie wysłano, do- 
wiadując się, że prosił o jej rękę pewien 
szlachcic, hrabia Perez de Sexto. Nie zna- 
łem go. Zaprezentowano mi go i nie wiem 
dlaczego, obiiecze jego wydało mi się od razu 
antypatyczne. Czy to dla tego, że miał zo- 
stać mężem mojej siostry, tego dziecka, któ 
re ubóstwiałem, jak panu mówiłem? Czy był 
to rodzaj zazdrości z mojej strony? Nie u- 
miem panu powiedzieć. Ale mi się nie po- 
dobał. 

„I zacząłem go obserwować. Wydał mi 
się egoistą, ambitnym, zdolnym do wszystkie- 
go, aby dojść do celu. A pismo jego, które 
mi pokazac, potwierdziło pod każdym wzglę- 


Dja to mały człowiek, suchy, wygląda- | dem mniemanie, jakie o nim powziąłem. 


jłam z rozpaczą w duszy. 


bardziej chodziło, starając się o moją siostrę: 
to o zdobycie jej posagu, bo moja siostre, 
odziedziczywszy spadek po bardzo bogstel 
ciotce, była drleko majętniejsza odemnie.i 

„Udzieliłem ojcu moich obaw, a on SIĘ 
uśmiechnął i odpowiedział : 4 

— Sextowie należą do dobrej rodziny. 
Znam ich od dawna. I znam takża Póreza 0 
dziecka. Jest to prawdziwy gentleman. Zre” 
sztą — dodał ojciec jako ostatni argument = 
twoja siostra go ubóstwia! 

„Rzeczywiście. moja biedna Dolores 
zdawała się żyć tylko dla tego, którego 9 
ważała za swego narzeczonego. Nędznik je5 
pięknym mężczyzną, jest bardzo dystyngo” 
wany i posiadał wszystko, czego potrzeb8» 
aby ujarzmić młodą i niedoświadczoną dziew” 
czynę, jak moja siostra. 

„Zacząłem się dowiadywać i doszedłem; 
że Pérez de Sexto był kochankiem pewne 
kobiety z najwyższego towarzystwa w Madry" 
cie, o której wiele mówiono, zwanej księżną 
de la Tore, poślnbienej im extremis prze 
starego księcia de la Tora, którego przez 
czas długi była kochanką. Była to kobieta 
pożerana przez wszystkie namiętności, A 
przedewszystkiem przez namiętność do złota! 
zbytku. Potrzekowała takich bogactw, | że 
żadna inna. Przytem pochlebiała sobie, ** 
jest dobrze widziana u dworu i że potrafi pro 
tekeyą swoją doprowadzić ludzi do najwy” 
szych stanowisk. Słusznego wzrostu, szezup”% 
z wielkiemi czarnemi oczami i ciemną A 
miała w sobie coś przerażającego. Nie oe 
ładna, a przecież pociągała, brała duszę, % y 
się tak wyrazić. : 

„Powiedziałem ojeu o mojem odkryciu 

— Wiedziałem o tem — odpowiedzi 
mi. — Lacz Pérez od dawna już z NIĄ 
rwał. p. 

„Nie dodałem już ani słowa i odjecha; 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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cznem wystąpienia p. Dymszy, powtarzamy | 
więc dzisiaj petersburską korespondencyę 
Kuryera Warszawskiego, która szczegółowe 
podaje sprawozdanie z tego nas tak bardzo 
interesującego posiedzenia. 

Przypomnę — pisze p..B. K. — że pod- 
komisya ta jest częścią komisyi prawodawezej 
1 że składają ją posłowie: październikowcy: 
Antonow (przewodniczący), Potulow, Proto- 
Popow i Koczubej; z prawicy: biskup Eulo- 
Blusz, Czichaczew, Zarin i Szeczkow ; postę- 
powiec Rumiancew; kedet Zachariew i przede 
stawiciel Koła polskiego, poseł siedlecki, 

y msza. 

Na pierwszem posiedzeniu odrazu nwy- 
datniły się dążenia tuktyczne poszczególnych 
kierunków. Prawica nalegała na przystąpie- 
nie do zwestyi niezwłoczne, na ograniczenie 
Się tem, co podkomisya w danej sprawie po- 
Siada, słowem na pospiech. Październikowcy 
Natomiast uznawsli potrzebę gruntownego 
rozważenia rzeczy, za pomocą wszystkich tych 
materyałów, które do jej zrozumienia dopo- 
módz mogą. 

Po wstępnej wymianie myśli pierwszą 
dłuższą mowę wygłosił biskup Eulogiusz. Po- 
zbawiona była ona całkowicie motywów ro 
zumnych, politycznych i innych, natomiast, 
dotykała „uczuć ludności miejscowej“, jej 
izakomaj niecierpliwości, aby „połączyć się 
z Rossyą", jej „okropnego położenia obecne- 
80“ itd., co wszystko juź dobrze znamy. 

Przedstawiciel rządu, wieeminister spraw 
wewnętrznych, Kriżanowskij, zaznaczył na 
wstępie, że gdyby on był Polakiem, to sam 
pierwszy nastawalby na jak najprędsze od- 
dzielenie ziemi Chełmskiej od Królestwa, 
albowiem przy regulowaniu stosunków naro- 
dowych w Dumie, np. przy rozstrzyganiu 
Sprawy samorządu polskiego, niema żadnego 
Wyjścia, gdy Chełmszczyzna pozostaje w skła- 

zie Królestwa. Jestto ziemia rdzennie ros- 
Syjska, która żadną miarą nie może być tra- 
ktowana jednakowo z pozostałemi częściami 
raju. Jeśli więc mają być reformy, to pun- 
tem ich wyjścia musi być ta, którą podko- 
Misya ma przed sobą. 

,. P. wiceministrowi odpowiedział dora- 
Znie p, Dymsza, zastrzegając się z góry, że 
merytorycznie kwestyi jeszeze nie porusza. 
Jeżeli wszakże w danem zagadnieniu idzie o 
0, co p. Kriżanowskij obecnie doradza Pola- 
kom, to jemu, p. Dymszy, zdaje stę, że gdyby 
on był wiceministrem, zapewne nie postępo- 
wałby tak, jak p. Kriżanowskij. 

Przystąpiono do rzeczowego rozważania 
Sprawy. P. Protopopow zażądał, aby komisyi 
yły przedstawione wszystkie dokumenty, ty- 
Czące się kwestyi chełmskiej od r. 1865, od 
Pomysłów i projektów Czerkasskiego it. p. 
ldzie tu mianowicie o szereg materyałów, ma- 
Jących istotnie pierwszorzędne znaczenie dla 
zrozumienia sprawy w oświetleniu t. zw. ce- 
Owości państwowej. Po wymienionych więe 
Wyżej dokumentach niezbędna jest cała ko- 
Tespondencya urzędowa w tej kwestyi od r. 

875, t.j, od czasu, kiedy z powodu zniesie- 
ia unii podniesiono ją znowu. Są to: me- 
Morya? Dobriańskiego z r. 1889, memoryały 

obiedonoscewa z r. 1901, które doprowadziły 
do najwyższego rozkazu, aby kwestya była 
rozważana w osobnej komisyi z udziałem b. 
Renerał gubernatora warszawskiego, generała 
zertkowa. Tutaj należy wtrącić, że materyał 
© istotnie niepośledniej wagi, bo wymienio- 
Na komisya jednomyślnie (z wyjątkiem Po- 
biedonoscewa) przyszła do wniosku, iż należy 
Nietylko porzucić myśl o takiej lub innej 

»teformie chełmskiej“, ala trzeba o tem o- 
znajmić publicznie, aby raz na zawsze uspo- 

0ić ludność miejscową. Cesarz w r. 1902 
Przychylil się do zdania komisyi. Przez trzy 
ata był spokój. Lecz w r. 1905 biskup Eulo 
$lusz przywiózł do Petersburga deputacyę, w 
telu ponownego poruszenia kwestyi i posta- 
Wienia jej na porządku dziennym. To miało 
Swój skutek. W r. 1906 kwestya była rozwa- 
ana w Radzie ministrów. Wnosił ją b. mi- 
nister spraw wewnętrznych, obecnie członek 
ady państwa, p. Durnowo. Wówczas zapa- 
dła uchwała, jak twierdził p. Dymsza. że z 
Powodów państwowych projekt chełmski po- 
Winien być umorzony, albo raczej zaniechany. 

, Oto jakich dokumentów zażądała pod- 
OMisya w swej większości, mając przeciwko 
Sobie jedynie członków prawiey. 

„ P. Kriżanowskij w odpowiedzi na to o- 
SWiadczył, że rząd gotów jest dostarczyć ca- 
ego dotyczącego materyału faktycznego, a 
a jeśli zajdzie potrzeba, nie uchyli się 
b wysłania specyalnego delegata w celu ze- 

rania jakiegokolwiek dodatkowego materyału. 
4 tym względem żądania komisyi mogą 
Jé awzględnione. Co się jednak tyczy ma- 

Ea politycznego, t. j. uchwał Rady mi- 
rów it.p., to wiceminister uważa, że nie 
E byé on zakomunikowany Dumie, ponie- 
A „rząd jest w danym razie stroną. Coby 
e. uędziała Duma, gdyby rząd ujawnił chęć 
p nania się z postanowieniami frakcyjne- 

I oddzielnych grup w Dumie? Za granicą 
Samo postępują. Był n.p. w parlamencie 
nii cuskim pewien ineydent, w którego wy- 
"M zapadło postanowienie Izby, że Izba nie 
d prawa żądać materyałów, 
Eeyzyj rządowych. 
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To oświadczenie przedstawiciela rządu | widywano w lecie z powodu przedłożenia 


spotkało się z repliką p. Dymszy. 

Dymsza powinszoówał p. wieemini- 
strowi, że, kiedy chee, umie stanąć na gruncie 
konstytucyjnym. Zaznacza jednak, iż twier- 
dzić, jakoby ruąd w Rossyi był wobec Dumy 
stroną, jest co najmniej ryzykowne, jeśli nie 
bezzasadne. Dalej poseł nasz stwierdza, iż 
wskazywanie incydentu w parlamencie fran- 
euskim jest zgoła nie na miejscu, a wska- 
zówka jest wogóle nietrafua, bo tutej idzie 
nie o protokoły danego posiedzenia Rady mi- 
nistrów, l-ez o materyał faktyczny i polity- 
czay, bardzo blisko obchodzący komisyę. Rząd 
nie powinien się wstydzić swoich poprzednich 
decyzyj. Co się tyczy komisyi, to wprost 
dziwne jest żądać, żeby ona przystępowała 
do rozważenia tak ogromnego zagadnienia 
bez posiadania wszechstronnych i wyezerpu- 
jących danych. 

Przemawiało jeszcze kilku członków 
podkomisyi, poczem, po powtórnej replice 
p. Kriżanowskiego, podkomisya uchwaliła 
prosić rząd o dostarczenie wszelkich mate- 
ryałów historycznych i aktualnych, mogą- 
cych się przyczynić do różnestronnego zro- 
zumienia i ujęcia sprawy, 

P. Kriżanowskij na to zastrzegł się, że 
nie moża czynić jakichkolwiek zobowiązań 
w sposób kategorgczny, bo zadrśćuczynienie 
wyrsżonemu żądaniu zależy wyłącznie ad 
Rady ministrów. 

Na tem zakończono rozprawy przed- 
miotowe. 

Następnie podkomisya postanowiła za- 
brać się ponownie za 9 dni, t.j, gdy już 
będzie w posiadaniu odpowiednich materya- 
łów, i wtedy ustali dalszy bieg swych robót. 

Taki był wstęp do wielkiej akeyi poli- 
tycznej, która być może stanie się w stosun- 
kach polsko -rossyjskieh historyczną. 

Nie mamy żadnych danych pozytywnych 
do sądzenia o jej dałszym przebiegu i o jej 
wyniku, ale usposobienie, pólsłówka, oddzielne 
opinie. i ogólne położenie rzeczy nie pozwa- 
lają w żadnej mierze na domniemania opty- 
mistyczne. 


Prrasilnio atinata włoskiego. 


(3) Już po raz trzeci porzucić ma Gio- 
litti stanowisko prezydenta ministrów. Po- 
wośany w r. 1892 po upadku Rudiniego do 
steru rządów, musiał jednak Giolitti już w 
następnym roku ustąpić, gdyż parlamentarna 
komisya śledeza swoje sprawozdanie o gło- 
Śnych w swolm czasie skandalach banko- 
wych zakończyła wnioskiem, wyrażającym 
naganę rządowi. Dopiero w ośm lat później, 
wskutek spowodowanej chorobą dymisyi Za- 
nardellego, powrócił znowu Giolitti do wła- 
dzy i zatrzymał ją aż do marea 1905 roku. 
Nastąpiły z kolei gabinety Fortisa i Sonni- 
ne, po którym od 29 maja 1906 r. już bez 
przerwy stoi na czele rządów Giolitti. 

Ten okres jego rządów odznaczał się 
całym szeregiem pożytecznych reform w dzie- 
dzinie socyalnej, ekonomicznej i fiuansowej. 
Wystarczy przytoczyć przeprowadzenie wiel- 
kiego dzieła upaństwowienia kolei żelaznych, 
konwersyę rent, ciągły i stateczny rozwój 
ekonomiczny i kulturalny kraju, a wreszcie 
z wybitnem powodzeniem prowadzoną poli- 
tykę kolonialną, aby stwierdzić istotne i 
trwałe zasługi, jakie ustępujący minister od- 
dał państwu i społeczeństwu włoskiemu. Po- 
myślne rozwiązanie zadań wewnętrznych 
ułatwiał w znacznej mierza przezorny i po- 
kojowy kierunek polityki zagranicznej, którą 
Giolitti i Tittoni potrafili utrzymać w har- 
monii z trójprzymierzem mimo często burzli- 
wych prądów, jakie się odzywały we Wło- 
szech przeciw temu aliansowi. 

Nie można także pominąć, iż Giolitti 
unikał wszelkiego zaostrzenia stosunków z 
Watykanem. Podczas ostatnich wyborów, od- 
bytych w mareu b. r, weszła do Izby po- 
ważna liczba katolików. Wprawdzie Watykan 
utrzymał w zasadzie zakaz udziału w wybo- 
rach, als dozwolił, aby katolicy wykonywali 
swoje prawo wyborcze wszędzie, gdzie mo- 
gliby przeszkodzić wyborowi wroga Kościo- 
ła. Wybrano więe 21 zdeklarowanych katoli- 
ków, a wśród większości, popierającej gabi- 
net Giolittiego, znajdowali się liczni posło- 
wie, którzy wybór swój zawdzięczali katoli- 
kom i wskutek tego poczuwali się do obo- 
wiązku obrony interesów Kościoła. Z tem 
żyezliwem usposobieniem katolików liczył się 
także Giolitti, a okazała to treść mowy tro- 
nowej, zagajającej ostatnią sesyę parlamen- 
tu, gdyż nie zapomniano w niej o przyrze- 
czonej dawniej reformie prawa małżeńskiego 
i ustawy szkolnej. Powiadają, iż jeszcze w 
ostatniej chwili grupa katolicka usilnie agi- 
towała w wydziałach Izby, aby powstrzymać 
parlamentarną klęskę Giolittiego. 

Jakkolwiek od dość dawna zbierała się 
burza nad głową Giolittiego, to jednak obec- 
ne przesilenie gabinetowe nie przyszło w po- 
rę opozycyi, a zwłaszcza bardzo niedogodny 


tyczących sięłjest dla niej powód, który skłonił Giolittie- 
igo do wniesienia dymisyi. Upadek jego prze- 


grudnia 1909. 


traktatów żegloźnych, ale Giolitti odczuł w 
jednej chwili niebezpieczną dla siebie sytua- 
cyę, a odroczywszy obrady przeprowadził no- 
we rokowania i uzyskał korzystniejsze tra- 
ktsty i w ten sposób wytrącił od razu broń 
z ręki opezycji. Giolitti, zbyt zręczny i do- 
świadczony polityk, nie cheia! paść wsku- 
tek niepopularnego przedłożenia i zaryzyko- 
wał obecnie wystąpienie z projektem poda- 
tkowym, który wprawdzie wywołał ostatnie 
przesilenie gabinetowe, ale któremu nikt nie 
może odmówić siły żywotnej i który nie 
prędko już zejdzie z porządku dziennego. Za- 
sada nowych projektów podatkowych polega 
na obeiążeniu zamożniejszych, a ulżeniu u- 
boższym warstwom społeczeństwa. Giolitti 
proponuje obok reformy taryfy kolejowej, 
obniżenie podatku od cukru, zredukowanie 
cła od cukru, podwyższenie podatku spadko- 
wego i wprowadzenie progresywnego poda- 
tku osobisto-dochodowego, przyczem docho- 
dy poniżej 5.000 lirów mają być wolne od 
podatku. i 

Zapowiedziane reformy wywołały nie- 
zadowolenie i wzburzenie w interesowanych 
kołach. Zaprotestowały przeciw nim Izby han- 
dlowe i inne korporacye we wszystkich więk- 
szych miastach. Zwalezano szezególnie poda- 
tek dochodowy z wysoką skalą progresywną 
wzwyż. W tym stanie rzeczy niepowodzenie 
rządu można było z góry przewidzieć. Los, 
jaki spotkał reformę podatkową w wydzia- 
łach Izby, nie był dla nikogo niespodzianką, 
zwłaszcza gdy także skrajna lewica, która 
zasadę reformy uważa za zdrową i pożądaną, 
oświadczyła się przeciw niej „z powodu tech- 
nicznych i politycznych błędów obeenego 
rządu”. 

Mimo to dymisya gabinetu w obecnej 
chwili nie była konieczna. Rozstrzygnięcie 
co do projektów podstkowych należy do ca- 
łej Izby, a większość jej nie jest krępowana 
opinią wydziałów. Giolitti jednak już tę opi- 
nię uznał za dostateczny powód do ustąpie- 
nia, a ztąd powstało przekonanie, iż miał 
on wogóle stały zamiar usunięcia się od rzą- 
dów i zamiar ten przyspieszył przez przedło- 
żenie projektów podatkowych. 

Według telegramów z Rzymu, rozwią- 
zanie przesilenia gabinetowego natrafia na 
znaczne trudności. Opozycya składająca się 
ze skrajnej lewicy, z eentrum i części pra- 
wiey, nie ma wspólnego programu polityez- 
nego, a zjednoczyła się ona tylko pod ha- 
słem zwalczania obecnego rządu. Nasuwa się 
jednak pytanie: czy dla pracy pozytywnej da 
się utworzyć zwarta większość, złożona z tak 
różnorodnych żywiołów. Nie jest to rzecz 
łatwa, bo poszezególne grupy opozycyjne 
zdążają do innych eelów nolitycznych, a 
zwłaszcza trudno przypuścić, aby prawica 
chciała zupełnie poddać się prądom rady- 
kalnych frekeyj. Możnaby wprawdzie osią- 
gnąć nowe ugrupowanie stronnictw za pomo- 
cą nowych wyborów, ale ta ewentualność 
jest wykluczona, bo ostatnie wybory do 
izby odbyły się zaledwie przed kilku mie- 
siącami, 

Utrzymują, iż Giolitti zalecił królowi, 
aby powierzył Sonninie misyę utworzenia 
nowego gabinetu. Ma też on dotąd najwię- 
ksze szanse objęcia rządów, albowiem zape- 
wniają, iż wszystkie osobistości zapytywane 
przez króla o radę, wskazywały zgodnie na 
to, iż tylko Sonnino zdoła z powodzeniem 
przełamać trudności obecnego położenia. 
Skład nowego gabinetu budzi niemałą cieka- 
wość i z tego względu, czy Tittoni utrzyma 
się na stanowisku iministra spraw zagranicz- 
nych i czy wskutek zmiany gabinetu nie do- 
zna także pewnej zmiany polityka zagrani- 
czna Włoch, a w szczególności ieh stosunek 
do trójprzymierza. Podobno skrajna łewiea 
nalega, aby w nowym gabinecie zastąpiony 
został Tittoni osobistością, któraby polityce 
zagranicznej nadała zwrot bardziej odpowia- 
dający radykalnym poglądom. Z innej je- 
dnak strony utrzymują, iż choćby nawet Tit- 
toni ustąpił, polityka zagraniczna Włoch po- 
zostanie ta sama. Powołują się przy tem na 
fakt w politycznem życiu Włoch niejedno- 
krotnie stwierdzony, iż posłowie włosey, gdy 
są w opozycyi, zwalczają całą, a więc i za- 
graniczną politykę rządu, ale, gdy zostaną 
ministrami, tę samą politykę sobie przyswa- 
jają i bronią jej z równą energią, z jaką 
dawniej ją zwalezali. Zdarza się to zresztą nie 
tylko w samych Włoszech. 


Rzym. W ciągu wczorajszego popołu- 
dnia przyjął król ponownie Sonnina na po- 
słuchaniu. 

Rzym. Dzienniki tłumaczą doniesienie 
o ponownem posłuchaniu Sonnina tem, że 
otrzymał on misyę utworzenia nowego gabi- 
netu. Giornale d Italia pisze, że dziś dopie- 
ro zaczyna się praca około rozwikłania sytua 
cyi. Istnieją wprawdzie jeszcze trudności, ale 
patryotyzm i dobra wola zdołają je pokonać, 
Każdy człowiek ws Włoszech jest z jak najwię- 
kszem uznaniem dla Sonnina, posiadającego 
wszelkie zalety i doświadczenia, jakich chwi- 
la obeena wymaga. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 grudnia. 


— Kalendarz. 

Wtorek (7 grudnia): 

Ambrożego. — Ludomyśla, — Ekateryny. 

Wschód słońca o godzinie 709 rauo, za- 
chód słońca o godzinie 3'23 po południu. 


P. Minister handlu dr. Weis- 
kirchner przejechał dziś o godzinie 2-30 w nocy 
przez Lwów, udając się do Czerniowiec, na 
otwarcie nowego gmachu tamtejszej Izby handlo- 
wej i przemysłowej 

— JE. ks. Metropolita Szeptycki ba- 
wi od dwu tygodni w Rzymie. Dnia 27 z. m. 
miał dłuższą, bo blisko godzinną prywatną 
audyencyę u Ojca św. Ks. Metropolita zabawi 
w Rzymie do 7 b. m., zkąd uda się do Jazło- 
wca na obłóczyny, odbyć się mające 9 b. m., 
kuzynki swojej Zofii hr. Szembekówny z Sie- 
mianic, w Ks. Poznańskiem, która wstąpiła do 
zakonu PP. Niepokalanek. 


— Mianowanie. P. Minister sprawiedli- 
wości zamianował kandydata notaryalnego, Ada- 
ma Ważnego we Lwowie, notarynszem w Żabiu. 


— Rada szkolna krajowa wydała do 
dyrekcyj wszystkich gimnazyów i szkół real- 
nych następujący okólnik: 

Omawiając uroczystości jubileuszowe, po- 
święcone pamięci Juliusza Słowackiego, stwier- 
dzono powszechnie, że znaczną zasługę w ich 
uświetnieniu położyło nasze nanczycielstwo szkół 
średnich, które tak chętnie i godnie uczyniło 
zadość wezwaniu, zawartemu w okólniku Rady 
szkolnej krajowej z 6 grudnia 1907, 1. 56.921 
i oddało wielu cennemi i poważnemi pracami 
piękny hołd nieśmierteltemu poecie. Był to czyn, 
dający zarazem chlubne świadectwo wiedzy, 
pracowitości i zapałowi dla nauki wśród na- 
szego nauczycielstwa, umiłowaniu przezeń oj- 
czystej mowyipoezyi. Podnieść też należy piękny 
fakt, że również jeden z profescrów ruskiej na- 
rodowości przyczynił się do „Księgi pamiątko= 
wej* pracą w swoim ojczystym języku. 

Rada szkolna krajowa ciesząc się pospołu 
z nauczycielstwem tym niezykłym sukcesem, 
poczytuje sobie za miłą powinność wyrazić z 
tego powodu wszystkim, którzy się do niego 
przyczynili, żywe zadowolenie i zupełne uznanie. 

Niepodobna też wątpić, że podniesienie 
poziomu i naukowej wartości rozpraw, umieszezo- 
nych w „Sprawozdaniach rocznych“, jakie na- 
stąpiło w ubiegłym roku szkolnym 1909 przez 
ogłoszenie „Księgi pamiątkowej“, utrzyma się 
i nadal będzie podnietą do poważnej pracy na- 
ukowej, która nie pozostanie bez echa w sapo- 
łeczeństwie. 

Rada szkolna krajowa daleka jest od krę- 
powania pracowników naukowych jakimś na- 
rzuconym programem; tak pomyślny wynik po- 
przedniego zachęcenia daje jej jednak powód 
do ponownej inicyatywy w obmyślaniu ważnych 
aktualnych tematów. Miauowicie Rada szkolna 
krajowa zwraca uwagę nauczycielstwa na przy- 
padającą w roku 1912 inną ważną datę w 
dziejach polskiego piśmiennictwa, stuletnią ro- 
cznicę urodzin Zygmunta Krasińskiego. Tę pa- 
miętną datę postanowiono na świeżo odbytym 
kongresie literackim obchodzić w sposób uro- 
czysty, godny wielkiego poety. Nie można wątpić, 
że do tego hołdu zechce się znowu przyłączyć 
nasze nauczycielstwo, a nie może ku temu obrać 
właściwszej i piękniejszej dregi jak — poświę- 
cając również historyczno-literackie prace życiu 
i twórezości autora „Przedświtu*, względnie 
epoce i społeczeństwu, które stanowiło tło dla 
jego podniosłej postaci. — Co się tyczy cząsu, 
który nas dzieli od 1912 r., Rada szkolna kra- 
jowa uważa za właściwe oznajmió dyrekcyom 
co następuje: 

Pomimo, że instrukcye ministeryalne z lat 
1884 i 1900 były bardzo cennym przewodni- 
kiem dla nauczycieli, zwłaszcza wstępujących 
do zawodu, to jednak zaprzeczyć się nie da, że 
ze względu na odrębne usposobienie, upodaba- 
nia i zdolności naszej młodzieży, jak z dru- 
giej strony ze względu na zmiany, zaszłe w 
bieżącym roku szkolnym w planie nauk, odpo- 
wiednia ich rewizya. wydaje się rzeczą pożą- 
daną, 

Mając zawsze na oku powodzenie nauki i 
utrzymanie szkół naszych na wysokości zadania, 
Rada szkolna krajowa zamierza przeto wziąć 
pod rozwagę wydanie instrukcyi do nauczania, 
opartych na nowym planie nauki, a zarazem 
przystosowanych do właściwości umysłowych na- 
szej młodzieży. 

Przystępując do tego dzieła, pragnie sko- 
rzystać z doświadczenia nauczycielstwa i dla- 
tego zachęca je niniejszem, by plon tego do- 
świadczenia zechciało złożyć w treściwych roz- 
prawach dydaktycznych, ogłaszająs je w spra- 
wozdaniach za rok 1910, ewentualnie 1911. 

Zaleca się przytem unikanie wszełkicj po- 
lemiki i stanowiska negacyi, a podawanie na- 
tomiast pozytywnych wskazówek, jakby należało 
danego przedmiotu uczyć. — Do tego celu na- 
dawałby się treściwy obraz lekeyj praktycznych, 
zakończony stosownymi wnioskami. — W szeze- 
gólności wymagają takiego omówienia przede- 


A. 


| A Znaleziono: obok Wydziału krajo- demia ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 
wego czarny zarękawek. „Juliusza Słowackiego, urządzona staraniem | 
A Samobójstwo. Na strychu realności | senatu i młodzieży akademickiej. W uroczy” 


wszystkiem te przedmioty, których plan i za- | Stanistawa Bala w sprawie ustanowienia gra- 
kres uległ znaczniejszym zasadniczym zmianom. | nicy płacy dla ubezpieczonych na wypadek cho- 
Należyte streszczenie się dałoby  dyrekcyom ; roby, albowiem zgromadzenie, na podstawie zna- 


możność umieszczenia dwu lub nawet kilku roz- 
praw dydaktycznych w „sprawozdaniach rocz- 
nych“, Będzie to cenny dla Rady szkolnej kra- 
jowej materyał, z którego przy układaniu in- 
strukcyi skorzysta. 

Rada szkolna krajowa nie zaniedba też 
starania, aby uzyskać fundusz na wynagrodze- 
nie rozpraw, najbardziej udatnych tak, aby su- 
mienna praca mogła także otrzymać materyalne 
uznanie. 

Podobnie jak to się stało przy sposobno- 
ści zalecania rozpraw o życiu i twórczości Sło- 
wąckiego, Rada szkolna krajowa nie narzuca 
bezwględnie powyższego tematu; spodziewa się 
jednak, że wobec doniosłości i pilnej akiualno- 
ści poruszonej powyżej sprawy, przeważna wię- 
kazość prac, przeznaczonych do sprawozdań 
rocznych, poświęcona będzie tsmu ważnemu 
przedmiotowi i zapewni nauezycielstwu zasługę 
współpracownictwa w zamierzonej reformie dy- 
daktycznej. 


— Związek ekonomiczny urzędni- 
ków, profesorów i nauczycieli. W sali po- 
siedzeń magistratu odbyło się w sobotę wie: 
czorem liczne zebranie reprezentantów organi- 
zacyj urzędniczych i wybitnych osobistości ze 
sfer urzędniczych i nauczycielskich, celem pod- 
jęcia akeyi przeciwdrożyźnianej. 

Po zagajeniu obrad przez radcę Dworu 
dr. Rydygiera, p. Kowarzyk przedstawił pro- 
jekt starutu, mającego się we Lwowie zawiązać 
stowarzyszenia pod nazwą „Związek ekonomi- 
czny urzędników, profesorów i nauczycieli“, 

Według projektu statutu, Związek miałby 
na celu ochronę interesów ekonomicznych i po- 
dniesienie dobrobytu członków, a w program 
swej działalności przyjąłby: pośredniczenie po- 
między kupującymi a sprzedającymi, celem uzy- 
skania opustów z cen targowych wszystkich 
potrzeb codziennego życia; zakładanie własnych 
spółek spożywczych i handlowych, lub przy- 
stępowanie do już istniejących, celem obni- 
żenia cen artykułów spożywczych i innych; 
dążenie do uzyskania dla członków specyal- 
nych ulg, zniżek, udogodnień tak w dzie- 
dzinie stosunków ekonomicznych, jak i zawu- 
dowych; popieranie i wprowadzanie w życie 
akcyi budowy tanich mieszkań; wdrożenie ak- 
cyi celem uregulowania materyalnych stosun- 
ków członków, zabezpieczenie ich na wypadek 
choroby i śmierci; zbieranie i prowadzenie ewi- 
dencyi cen mieszkań i artykułów żywności tak 
w kraju, jaki zagranicą, celem poparcia u mia- 
rodajnych czynników utrzymania równowagi 
ekonomicznej i harmonii stosunków epołecz- 
nych, oraz zapobieganie ich naruszaniu; iuge- 
rencyę u władz miarodajnych w sprawach o 
polepszenie bytu maturyalnego swych członków 
przez uregulowanie płac. 

Związek ma tworzyć podobne organizacye 
na prowincyi i dążyć do utrzymania stałej tą- 
czności z wszystkiemi tego rodzaju instytucyami 
w kraju i Państwie, celem solidsrnego współ- 
działania. 

Członkami Związku mogą być urzęduicy 
państwowi, autonoiniczni i wszelkich instytucyj 
publicznych i prywatnych, profesorowie i nau- 
czyciele, wogóle wszyscy funksyonarynusze, po- 
zostający w stałym stosunku służbowym, Rów- 
nież mogą być członkimi Związku kobiety, pra- 
cujące w urzędach państwowych i instytucyach 
publicznych i prywatnych, a ponadto te wszy- 
stkie osoby, których źródłem dochodu jest sa- 
moistna praca umysłowa, wreszcie emeryci i 
wdowy. 

Po przeprowadzeniu nad projektem wspo- 
mniaąnego statutu kilkugodzinnej dyskusji, u- 
chwalono ostatecznie zasadniczo potrzebę stwo- 
rzenia takiego Związku, a do przerebienia pro- 
jektu statutu w myśl wyrażonych w dyskusyi 
życzeń, wybrano komisyę, w skłud której we- 
szli pp. dr. Adam, Terenkoczy, Maresch, Zie- 
liński i Kowarzyk. Po ukończeniu tej pracy, 
obecny komitet przygotowawczy ma zająć się 
zwołaniem walnego zgromadzenia koastytuu- 
jącego. 

— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teekie na prowineyi. We środę dn. 8.b. m.: 
Jarosław: K. Missona, Epopeja w przebiegu 
wieków. — Tarnopol: dr. W. Schreiber, Talent 
a rzeźba głowy i mózgu (z demonstr.), 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. Dziś w poniedziałek, dnia 6 b. m., 
prof. Uniw. dr. Romer: Q lodowcach (z obraz. 
świetln.) Zakład fizyczny Uniwersytetu Długosza 
8. Początek o godz. pół do 8 wisczerem. 

We wtorek, du. 7 b. m., prof. gimn. J. 
Friedberg: Idea tolerancyi religijnej i narodo- 
wej w Polsce. Sala XIII Uniwersytetu, II p. 
ul. św. Mikołaja 4. Początek o godzinie pół do 
8 wieczorem. 

Zjazd delegatów powiatowych 
Kas chorych obradował wczoraj w lokalu Za- 
kładu ubezpieczenia robotników od wypadków pod 
przewodnictwem dr. Domaszewskiego. Przedło- 
żone sprawozdanie rachunkowe zarządu Związku 
przyjęli zgromadzeni do wiadomości i udzielili 
zarządowi absolutoryum, poczem uchwalono 
wkładkę do Związku, a wreszcie następujący 
wniosek: „Zgromadzenie protestuje przeciw o- 
pinii, wyrażonej podczas ankiety, zwołanej przez 
komisyę parlamentarną dla ubezpieczenia so- 
cyalnego, przez jednego eksperta z Galicyi, p. 
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jomości stosunków wśród tej kategoryi ubezpie- 
czonych, uważa postawienie jakiejkolwiek gra- 
nicy poborów tak co do obowiązku ubezpie- 
czenia, jak i świadczeń, za sprzeczne z intere- 
sami ubezpieczonych w Kasach chorych“. Za- 
rządowi przekazano, aby rezolucyę powyższą 
przesłał komisyi parlamentarnej dla ubezpiecze- 
nia socyalnego. 

— Poświęcenie toru łyżwiarskiego. 
Wczoraj przed południem dokonał Najprzew. ks. 
Biskup dr. Bandurski poświęcenia nowego toru 
Towarzystwa łyżwiarskiego, znajdującego się 
na gruntach obok stawu Pełczyńskiego. W u- 
roczystości wzięło udział liczne grono osób z 
różnych sfer, a przeważnie sportowych, między 
innymi przybyli: Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Dembowski , członkowie prezy- 
dyum miasta z gronem radnych i t. d. Po do- 
konaneim poświęceniu wszystkich lokalności To- 
warzystwa, pierwszy przemówił prezes Towa- 
rzystwa łyźwiarskiego p. Łaszowski, zaznacza- 
jąc, że uroczystość poświęcenia nowego toru 
zbiega ‘się z uroczystością 40 rocznicy istnie- 
nia Towarzystwa łyżwiarskiego. — Następnie 
w podniosłych słowach przemówił Najprzew. 
ks. Biskup Bandurski, życząc, aby Towarzy- 
stwo wychowywało młodzież na zdrowych i 
dzielnych obywateli kraju. — Przemówił dalej 
prezydent miasta Ciuch"iński, zapewniając, że 
Rada miejska będzie się nadal tem Towarzy- 
stwem opiekować, wreszcie zabierali głos dr. 
Czarnik w imieniu Sokolstwa polskiego i dr. 
Piasecki w imieniu Polskiego Związku sporto- 
wego. 

— Opieka nad sierotami. W sali 
obrad wyższego sądu krajowego odbyło się o- 
negdaj pod przewodnictwem JE. dr. Tchorzni- 
ekiego posiedzenie krajowego komitetu dla 
spraw ochreny dzieci. — W posiedzeniu wzięli 
między innymi udział: Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Dembowski, Wiceprezy- 
dent dr. Dylewski, radcy Dworn: Meruno- 
wicz, Krechowiecki i Baranowski, radca Rządu 
prof. Barwiński, prezydent miasta Ciuchciński 
i dyr. Bolesław Lewicki. 

Na porządku dziennym była sprawa u- 
życia kwoty, uzyskanej z dobrowolnych składek 
na cele ochrony dzieci z powodu Jubileuszu 
Najj. Pana, a którą przyznało Ministerstwo do 
dyspozycyi kraj. komitetu. 

Referat w tej sprawie poruczono p. Ale- 
ksandrowi Ostrowskiemu, radcy i referentowi 
spraw dobroczynności w magistracie m. Lwo- 
wa, który też przedstawił odnośne wnioski co 
do przeznaczenia tej kwoty — dając zarazem 
wyczerpujący pogląd na obecny stan opieki nad 
dziećmi opuszczouemi u nas i zagranica, na 
podstawie dat urzędowych. 

Przed powzięciem decyzyi wybrano sub- 
komitet, który zbierze się w dniach najbliż- 
szych i przedstawi uwagi swcje pełnemu ko- 
mitetowi, poczem nastąpi ostatrczna uchwała 
co do użycia i przeznaczenia powyższej kwoty. 

— Zapowiedziane konfereneye fran- 
enskie ks. Delahaye zostały odwołane. Pie- 
niądze za nabyte bilety abonamentowe zwraca 
księgarnia p, Gubrynowicza i Syna i cukiernia 
p. Bienieckiego. 

— Zjazd kandydatów adwokatury. 
Wezoraj odbyły się w sali ratuszowej obrady 
kandydatów adwokatury ze Lwowa i z miast, 
należących do ckręgu wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, przy bardzo licznym udziale uczest- 
ników, pod przewodnictwem dr. Marynowskiego. 
Przybyli też na obrady członkowie wydziału 
lwowskiej Izby adwokatów, prokuratorowie Izby 
i członkowie rady dyscyplinarnej. 

Obszerniejszy referat o stanowisku kan- 
dydatów adwokatury wobec projektu nowej cr- 
dynacyi adwokackiej wypowiedział dr. Taubes, 
przyczem postawił refereut szereg rezelucyj, 
które po dłuższej dyskusyi przyjęto. Rezolucye 
domagają się przeważnie zmian w odnośnych 
paragrafuch projektu. Uchwaleno też założyć 
krajowe Towarzystwo kandydatów adwokatury 
z siedzibą we Lwowie dla obrony ekonomieznych 
interesów i godności stanu kandydatów. Zgro- 
madzeni wybrali komisyę, która ma opracować 
memoryał w myśl wywodów referenta i wręczyć 
go P. Ministrowi sprawiedliwości i P. Mini- 
strowi dla Galicyi, oraz Związkowi posłów- 
adwokatów w Radzie państwa. 

— Polskie Towarzystwo przyrodni- 
ków im. Kopernika odbędzie posiedzenie ku 
nezczeniu 100 reczniey urodzin Karola Darwina 
we wtorek, dnia 7 b. m., o godz. 6 wieczorem 
w gali Instytutu fizycznego (ulica Długosza 1. 8). 
Mówić będą: prof. dr. J. Nusbaum i prof. dr. 
M. Raciborski. 

— Towarzystwo absolwentów Akade- 
mij handlowych odbędzie walne zgromadze- 
nie w niedzielę, dnia 12 b. m., © godzinie 3-30 
po południu: w lokalu Towarzystwa „Szkoły 
handlowej“ przy ul. Skarbkowskiej, 

— Ogólne zebranie rękodzielników, 
kapców i przemysłowców we Lwowie od- 
będzie dziś, w poniedziałek, o godzinie 7 wie- 
czorem w wielkiej sali ratuszowej, 

— Rozprawa karna przeciw mordercy 
bł. p. Stoffów, Fedkowi Dawydiakowi, odbędzie 
się w tutejszym sądzie krajowym karnym przed 
trybunałem sądu przysięgłych dnia 20 b. m. 


przy ul. Kadeckiej l. 6 odebrała sobia w sobotę 
po południu życie przez powiesz nie się dozor- 
czyni tej realności, Agnieszka Dziedzicowa, żona 
robotnika miejskiej kolei elektrycznej, 

Po spisaniu protokołu przez komisyę sa- 
nitarno-policyjeą, zwłoki odstawiono do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej. 

Przyczyna samobójstwa nieznana. 

A Kronika polieyjna. Do zamkniętego 
mieszkania p. Wilhelma Parzasa, właściciela 
restaurzcyi przy ul. Krakowskiej 1. 26, włamał 
się złodziej, po otwarciu drzwi wytrychem i 
skradł z komody złoty zegarek męski z łań- 
euszkiem, wartości 300 kor., złoty zegarek dam- 
ski z długim łańcuszkiem, wartości 300 kor. i 
znaczną ilość srebra Btułowego, ocenionego na 
400 kor. 

P. Izraelowi Regenbogenowi, właścicielowi 
składu papieru przy ul. Serbskiej 1. 14, skra- 
dziono znaczną ilość towaru. Szkoda ma wy- 
nosić przeszło 300 kor. 


(A) Znaczniejsza kradzież. Wczoraj 
wieczorem dobrali się złodzieje do mieszkania 
dr. Leona Lesera przy ul. Zyblikiewieza 1. 16, 
porozbijali szafy i biurka i skradli kolczyki 
brylantowe wartości 1000 kor, i różne inne 
biżuterye, srebro stołowe, bieliznę i gotówkę 
140 kor. Pani Leserowa wszedłszy do kuchni, 
zastała tam dwu złodziei, wychodzących z łu- 
pem z mieszkania, Jeden z nich trącił p. L. 
silnie, poczem obaj uciekli. 

(A) Dwa rabunki. Na pł. Krakow- 
skim napadło kilku drabów ubiegłej nocy na 
Bolesława Gałaszewskiego, kucharza. Napastni- 
cy ubezwładnili go i wydarłi z kieszeni 50 
koron. Drugi wypadek zdarzył się również w 
nocy w ul. Furmańskiej. Ofiarą rahusiów padł 
czeladnik krawiecki Andrzej Andreasik. Zabra- 
no mu 2 K. 80 hal. 

— Schwytanie zbiegłego więźnia. 
W Krakowie schwytała onegdaj tamtejsza poli- 
cya zbiegłego przed kilku miesiącami z Za- 
kładu kary dła mężczyzna w Wiśniczu niebez- 
piecznego włamywacza, 23 letniego Jana Mi- 
siewicza. Podejrzany jest on o popełnienie całego 
szeregu kradzieży z włamaniem, których dopu- 
ścił się po ucieczce swej z więzienia, 

— Szóstą doroczną wielką wystawę o- 
twarto w Warszawie wobec licznych reprezen- 
tantów literatury, prasy i sztuki, oraz tłumnie 
przybyłej publiczności. Wystawa obesłana zo- 
stała bardzo bogato; na pierwszy plan wybi- 


jają się. Józefa Brandta „Bogarodzica“, tryptyk 


Jacka Malczewskiego „Chrystus w Emaus“, 
krajobrazy Chełmońskiego i znakomity „Widok 
Paryża o zmroku“ H. Weyssenhoffa, Obok nich 
powszechną uwagę ściągają prace: W. Kossaka, 
Lentza, Fałata, Tetmajera, Wyczółkowskiego i 
Rapackiego. Krzesz wystawił doskonały portret 
ś. p. Andrzeja hr. Potockiego; Batowska „Szar- 
że hussarył pod Chocimem"; Czarnowski mo- 
nuwentalną rzeźbę: „Z drogi“, 


maiki lleracke-artystycZI. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, po raz lszy „Przyjaciel 
domu“, (Celimare le bien-aimć) komedya w 8 
aktach Eug. Labiche i Delacour; —. rozpocznie 
po raz lszy „Jej Teofil“, komadya 1 akcie 
Marka Sonei; tłumaczył M. Sachorowski, 

W wtorek, po raz Żgi „Pajace*, opera 
w 2 aktach z prologiem Leoncavalla; występ 
Józefa Manna w partyi „Cznia*, rozpocznie 
„Verbum rabile“, opera St. Moniuszki 

We środę, o godz. pół do 4 po poł. po 
ra 4ty „To szczyt wszystkiego”, krotochwila w 
3 aktach Jerzego Okonkowskiego; tłumaczył 
M. Sachorowski. 

We środę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Straszny dwór“, opera w 4 aktach Stan. Mo- 
uiuszki, gościnny występ Henryka Drzewieckie- 
go, artysty opery warszawskiej. 


Bepertuar teatra miejskiego w Krakowie. 


Wtorek, „Szczęście Frania“, kom. w 8 ak- 
tach Włodzim. Perzyńskiego, „Sezsn* krotochw. 
w 1 akeie W. Perzyńekiego, 

Środa, ò godz. 3 po poł, „Ziemia”, sztuka 
w 4 aktach Leona Połomiekiego. 

roda, o godz. pół do 8 wieczorem „Gro- 
miwoja*, kom, w 4 aktach Arystufenesa, prze- 
kład E. Cięglewicza, 


Ażsdemia 


ku czci Juliusza SłOWAOKIEGO 


na Uniwersytecie lwowskim. 


Lwów, dnia 6 gradnia. 


W auli lwowskiego Uniwersytetu od- 
była się wczoraj w południe uroczysta Aka- 
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jstości tej wzięli udział: grono zaproszonych 
| gości, profesorowie wszystkich wydziałów I 
młodzież akademieka. | 
Uroczystość rozpoczęła się odśpiewa* 
niem przez Chór techniecki hymnu „Gaude 
mater Polonia“, poczem wstąpił na trybunę 
JM. Rektor dr. Stanisław Głąbińskii 
mniej więcej przemówił w te słowa: 
Mocą ducha i idei stoją i rosną 2ar0- 
dy. Bez własnej siły duchowej, bez ideałów: 
bez wiary w siłę samodzielną i w swe p% 
słannietwo dziejowe, nie mają narody przy” 
szłości. Jeśli powiedzieć to można o naro 
dach, mających własną organizacyę polity- 
czną, to w wyższym stopniu odnieść należy 
do narodów w naszem położeniu politycznem: 
My nie mamy na usługi naszego narodu pan- 
stwa własnego, z jego olbrzymią siłą mate 
ryalną i rozgałęzioną działalnością. My nie 
mamy w innych dzielnicach naszej Ojezy? 
zny, z wyjątkiem tej najmniejszej, 'w której 
żyjemy, państwowych szkół polskich, Uni- 
wersytetów i innych zakładów naukowych 
nie mamy państwowego poparcia dla Zrze% 
szonej pracy społecznej I umysłowej. Prze: 
ciwnie, owe potężne czynniki materyalne I 
moralne, jakiemi państwo nowożytne rot 
porządza, zwracają się przeciwko nam. 
W takiem położeniu jedyną trwałą diš 
nas ostoją jest potęga własnej pracy, Wia- 
snego dzieła i idei, jest niewzruszon  wialó 
niezłomne przekonanie o naszej prz,szłośćh 
o naszej misyi dziejowej. Wiarę tę czerpie- 
my z poczucia naszej siły i naszych praw 
ze znajomości naszej przeszłości i z dostrze” 
gania ewolucyi w dziejach ludów, z prze” 
Świadczenia głębokiego, że wszelka potęg? 
światowa bez duchowego, ideowego podkładu 
jest przemijająca i prysaąć musi za wiosen- 
nym podmuchem prawdziwego postępu ludi- 
kości. 
Wiarę tę mamy, wiarą tą żyjemy i To” 
śniemy wbrew wszelkim zamachom i wrog! 
potegom, wiarą tą, siłą naszego ducha 1 n8- 
szej dźwignie się niechybnie nasz naród 
szozęśliwszej chwili z dzisiejszego poniżenie. 
e wiarę tę mamy, że dźwigamy się i PA” 
trzymy spokojnie w przyszłość, zawdzięczamy 
to w pierwszym rzędzie naszym mocarz0m 
ducha, bohaterom czynu i pieśni. Jak ongi 
prorocy, w chwilach rozpaczy i zwątpienia 
krzepili oni nas w nadziei i wierze, karcz0” 
wali masze narodowe wady, wskazywali 
na wielką, spoistą i niewydobytą dła celów 
narodowych masę ludową, która pod promie” 
niem oświaty narodowej przeobrazić musi 
się w czysty, potężny kryształ niezłomnej: 
narodowej siły. Dzisiaj wiemy wszyscy, 30 
byli to nasi prawdziwi, natchnieni proroci 
że wskazali narodowi drogę mozolną, 2t 
pewna i jedynie skuteczną, lubo naród niersż 
sercem gryźli, aby go wznieść na wyższy PO” 
ziom, oczyścić z wad i naleciałości dziejowych: 
Wdzięczny nasz naród czci swoich bo- 
haterów jako ojców i proroków swoich, 00" 
chody uroczyste dla nich mają przedewszyśi* 
kiem ogólno narodową cechę. Czcimy naszeg9 
Kościuszkę na równi z Adamem, a rok tel 
poświęciliśmy pamięci naszego Juliusza z oks- 
zyi setnej rocznicy jego urodzin. W uror 
stościach narodowych bierze udział także 
nasz Uniwersytet, profesorowie i młodzie 
polska, bo poczuwamy się do obowiązku 78% 
wsze iść z narodem, nie chcemy nikomu 
się wyprzedzić w pracy nad jego odrodze” 
niem. 3 
Z szczególną rzewnością i serdecznośćił 
zwracamy się naszą myślą i sercem ku owya 
mocarzom naszego ducha i narodowych ucz™ 
którzy w ciężkich chwilach, na wygnani 
w obczyźnie, niesli przed narodem pochodnie 
wiary, nadziei miłości, rzucając naokół SZ 
rokie snopy światła, olśniewające swoim bið 
skiem nieraz także obce ludy i ich prorok 
Społeczeństwo nasze zrozumie, że chcemy 
ich uważać także w tym naszym domu, w m! 
rach naszej Almae Matris, jako swoich, | 
pragniemy im poświęcić także naszą, ja:P) 
rodzinną uroczystość. 
Święcimy pamięć Juliusza, który WN 
szych czasach jakby zmartwychwstał, > 
silnie i tak gorąco przemawia do serc i my 
šli dzisiejszego pokolenia. 
Urodzony w czasach żywych, gorących 
nadziei epoki napoleońskiej, wychowany + 
dobie zwątpienia i upadku ducha, przebył - 
przebołał na obczyźnie czasy wojny 0 M 
podłegłość w r. 1830 i 1831, dalej czasy 
emigracji, epokę ruchów rewolucyjnych, př% 
dów demokratycznych, przewrotów w um 
słowości europejskiej, a pod naciskiem 1 te 
także dobę mistycyzmu. Wszystkie wielk 
wypadki wycisnęły piętno w jego umyśle, ” 
jego uczuciach i dziełach. Jest dzieckiem swo 
jej epoki, a jednak innym niż drudzy, 
polskim i zawsze naszym. Potężna, (WO 
wyobraźnia, podniecona nieszczęściami O 
zny i świadomością błędów i wad nar 
wych, wskazała mu ideę ewolucji, Nje 
dziejowego w historyi naszego narodu. by 
szczędziła narodowi wyrzutów i goryczy, * 
go przetopić i zamienić w stal hartowo% 
drogą skruchy i męczeństwa. 


Bo Ojczyznę mą w łańcuchu 
widząc, miałem tę pokorę, 
żem żadnego nie klął ruchu... 
czuł gorących, bo sam gorę, 
modlił „się o czasy nowe... 


A te czasy nowa, to praca nad ludem, 
to idea wyższa „nad ideał ułana*, to matka 
czynów, „która wszystkie i rozmaite siły ruchu 
w narodzie rozwinie“, to nazkoniee Polska, 
której Bóg chce, „aby czyniła wysokość mię 
dzy wysokościami, do której dążą w ideałach 
inne narody*. 

Niechże teraz cpowiedzą o naszym nie- 
zrównanym arcymistru słowa i wyobrażni usta, 
więcej odemnie powołane. 

Następnie prof. dr. Jan Kasprowicz 
wygłosił hucznymi oklaskami nagrodzony od- 
czyt o Juliuszu Słoweskim. 

Prelegent, po określeniu znaczenia ele- 
mentu uczuciowo - sukjektywnego w poezyi 
wszechświatowej (Dante, Szekspir, Shelley, 
Byron), przeszedł do scharakteryzowania kie- 
runku patryotycznego w poezyi polskiej. Ten 
kierunek patryotyczny powstał u nas wraz z 
powstaniem w narodzie prądów, dążących do 
odbudowania ojczyzny i zaznaczył się już w 
poezyi naszej z końcem XVIII. stulecia, a stał 
się jej głównym czynmkiem składowym w 
XIX. stuleciu. Zrozumiano, że tam, gdzie 
wszystko idzie ku wyzwoleniu, poezya nie 
może się wyodrębniać, musi stać się wyra- 
zem tego zbiorowego dążenia. 

Słowackiego dotąd jeszcze spotyka za- 
rzut, że poezya jego nie ma cech poezyi na 
rodowej i na tych zarzutach buduje się twier- 
dzenie, że w tem właśnie leży przyczyna, 
dlaczego Słowacki nie przeniknął do duszy 
całego narodu. Zarzuty te są, zdaniem dr. 
Kasprowicza, najzupełniej niesłuszne. Sam je- 
den „Anhelli* wystarcza, aby wyznaczyć Sło- 
wackiemu dominujące miejsce na Parnasie 
polskiej poezyi wieszezej i patryctycznej. 

O tem wszystkiem jednak długo nie 
chciano wiedzieć i Słowsekiego odczuło pra- 
wdziwie dopiero młode pokolenie, które też 
widzi w jego utworach ewangelię idei roz- 
woju i postępu naszego narodu, widzi wska- 
zanie dróg, mających zawieść nas ku odro- 
dzeniu w przyszłości, widzi wreszcie najcudo- 
wniejszą emanecyę ideałów ogólno - humani- 
tarnych, obok ideałów narodowych. 

Za to wszystko należy się Słowackie- 
mu cześć nasza i hołd. 

Z kolei słuchaczka Uniwersytetu p. Sie- 
maszkówna  oddeklamowała z przejęciem 
ustęp z poematu Słowackiego: „Poeta i na- 
tchnienie*, 

Przewodniczący „Czytelni akademickiej“ 
p. Mejbaum zabrawszy następnie głos, prze 
mówił od młodzieży akademiekiej, sławiące 
serdecznie Słowackiego, jako piewcę mło- 
dości. 

Akademię zakończyła kantata i chorał, 
odśpiewany przez Chór technieki. 


Vi. Wystawa jesienna. 


PRZ 


(Dokończenie). 


Jarocki, jeden z najzdolniejszych i 
ciągle postępujących naprzód, młodych arty- 
stów, ma na wystawie świetne studyum (ur. 
47) o znakomitym typie, sumiennym, niena- 
gannym rysunku, wyrazie i plastyce; Jarocki 
Ma swój odrębny sposób rysowania, w czem 
nie daruje sobie ani jednego dociągnięcia 
energicznej, z silnym rozmachem prowadzo- 
nej linii, wyrażsjącej dohitnia i silnie kształt 
widziany, nie zaniedba żadnego szczegółu, 
na koszt dobrej całości, jest przy całym swo- 
im niepospolitym talencie i temperamencie, 
sumienny i ścisły w przestrzeganiu tak stro- 
Ry rysunkowej, jak i barwnej, a przytem nie 
Ma u niego przesady i polującej na zbytnią 
oryginalność maniery, która ma być często 
Niejako „indywidualną* eechą i właściwością 
Niektórych artystów. W bardzo dobrym, ped 
względem kompozycyi autoportrecie „Na nar- 
ach*, nie widzimy na twarzy najmniejszego 
refleksu od śniegu; przyjąwszy nawet, że twarz 
Jest wskutek szybkie: jazdy'mocno rozgrzana, 
0 jednak silne światło, bijące od śniegowego 
pejzażu, jakiś przecież refleks rzucić musi. To 
jednak jest jedyną i drobną usterką bardzo 
obrej bezsprzecznie całości. 

Dobre w rysunku są studya Kazimi- 
lowskiego; pejzaże i notatki słoneczne 

rauzego, na których znać wplyw Stani- 
Rawskiego, pojęte bardzo dobrze, w rozłoże- 
IU Światła i w umotywowaniu tegoż prawie 
żę bez zarzutu. To samo powiedzieć można 0 
y razach Kwiatkowskiego, które jedna- 
| moż wykazują więcej indywidualności. O- 
aJ artyści mają dużo cech świadezących 
tem, że w przyszłości mogą dać rzeczy nie- 
Pospolite i piękne. Portret Kulezyckiej 
azi niesympatyczną kompozycyą z tem mnó- 

em papieru, jaki otacza siedzącego pana, 
Słowa jednak malowana jest doskonale, śmiało 
- Szeroko, 
Dwa obrazy Malczewskiego („Elle- 


Mais, „Chrystus i Samarytanka“) pominąwszy 


niepospolite zalety genialnego mistrza, nie są 
bynajmniej naejlepszemi jego płótnami i nie- 
tylko, że nic nowego nie przynoszą, lecz 
raczej niema w nich tego niezrównanego, 
tak eharskterystycznego Malezewskiemu ko- 
lorytu, a może nawet zastanawiają pewnem 
zaniedbariem perspektywicznem, wskutek cze- 
go w „Ellenai“ trudno pogodzić się z sym- 
bolicznym pejzażem i ustawionym na nim 
aniołem, jak również ztym skrótem leżącego 
na dziwnie wygiętych skrzydłach, ciała. Mi- 
mo to całość działa potężnie i jest dziełem 
zgoła niezwykłem. W „Chrystusie i Szmery- 
tance“ kobieta chybia w partyi tego płaskie- 
go czoła, postać zaś Chrystusa ma wyraz da- 
leki od świętości, perspektywa nie trafia ró- 
wnież do przekonania. Nie wspominam natu- 
ralnie otych nadzwyczajnych, a tak znanych 
szczegółach -i właściwościach znakomitego 
artysty, gdyż pisząc o Malczewskim, z góry 
już samo przez się to się rozumie — płótna 
też jego, poza tem, co z obowiązku bezstron- 
nego sprawozdawcy powiedzieć musiałem, są 
ozdobą i atrakcyą — jak zwykle — wystawy 

Praca Misky'ego, który jakby unikał 
efektów barwnych, wykazują dużo ztęczno- 
ści w dvbrym, rzetelnym rysunku. Wielki 
portret p. J., malowany przez Pautseha, 
dekeratywnie bardzo dobry, zamaszysty w 
technice, jest ecokolwiex niekorzystnie w po- 
zie uplanowany, rysunek zaś rąk nadmiernie 
wielkich, odrobinę  chybia, razi też co- 
kolwiek przy swojej rzeczywiście szero- 
kiej technice, to prawie drobiazgowe wykoń- 
czenie łańcucha! W całości rzecz tęga, peł- 
na indywidualnej siły i wyrazu, w chwyce- 
niu charakteru głowy z temi przenikliwemi 
oczami bardzo trafoa. Portret Pautscha, zda: 
je się podobny, wykazuje wielki krok na- 
przód tego doskonałego artysty, znanego do- 
brze nam i zagranicą i jest jednym z naj- 
ciekawszych obrazów, jakie znajdujemy na 
wystawie obecnej; bije z niego nieokiełzany 
temperament i oryginalna indywidualność, 
nie trzymająca się utartych ścieżek i szablo 
nu, widoczne w tem zaaranżowaniu całości, 
mającej powagę i gest, a przytem pewną 
nonszalancyę artystyczną twórcy, który nie 
chciał przystosować się do „powagi chwili“, 
do jakiej nastraja toga, biret i dygniterskie 
emblematy, wyłamał się z tego i dał rzecz 
bezpośrednią i szczerą, w której więcej mu 
szło o indywidualną treść modelu a nie o 
sztuczną dostojność. Przynajmniej tak się 
musi rozumieć ten portret, patrząc na nie- 
go. Z portretów Piehora najlepszy p. Kla- 
ry Czop Umlaufowej, świetnie rozmieszeżony 
i ujęty w ramy. 

Rejehan dał kilka ładnych pejzaży i 
„Owoce“ malowane prawie po holendersku, 
Reyzner „Studyum* i dziwnie przyczer- 
nione „Piwonie ciemne*, które wyglądają 
tık, jakby je malował Niemiee z początku 
XVIII. wieku. 

Rozwadowski ma niezwykły spryt 
i zdolność kompozycyjną; wystarczy mu keń, 
pies, Ayd lub chłop w wyświechtanym sur- 
ducie, kilka walących się bud, a stworzy 
obraz zajmujący i żywy. Takim też jest „Po- 
wrót z jarmarku“, cały w rodzaju sympatycz- 
nego malarza szkap naszych i prowincyone!- 
nych mieścin, w których włóczy się z lubo- 
ścią po jarmarkach i zajazdach. Dragi obraz 
Rezwadowskiego „Śmierć Berka Joselewi- 
cza* wykazuie naiwymowniej wartość i ro- 
dzaj talentu artysty. Ile tu życia, jaki roz- 
mach żałnierski i fantazya, ile prawdy i tej 
specyficznie polskiej zamaszystości, jak do- 
skonale pojęta utarezka jeźdźców na tych 
rozgrzanych koniach, zbudowanych bez za- 
rzutu, ta wściekłość uderzeń prtężnemi sza- 
tlicami, których świst zdaje się słychać, te 
błyskawiczne ruchy żołdactwa, które oto- 
czyło Świetnie odrębującego się Berka! Roz- 
wadowski jest jakby stworzony do tego ro- 
dzaju obrazów, zna i odczuwa konia, rozu- 
mie jeźdźca, w całość wkłada dużo siły i 
sentymentu. Rysunek kilku partyi obrazu, ko- 
loryt barwnych ubrań i rozmieszczenie świa- 
tła, bez zarzutu. Artyście należy pogratulo- 
wać zasłużonego sukcesu, jakim cieszy się 
jego Berek u publiczności, kióra tłumem go 
otacza... Rychtera portret p. Głowińskie 
go i studyum kobiece w rysunku bardzo 
rzetelne, jak również jego bardzo dobre „Wro- 
ny* i inne. Rychter-Janowskiej obra 
zki przy oświetleniu księżyca lub lampy mówią, 
że artystka umie bardzo dużo i że to talent, 
któremu znane są wszystkie eksperymenty 
malarskie; wytkuąć tylko musimy w tym, 
zresztą z ogromnym smakiem malowanym i 
bardzo dobrym obrazku w oświetleniu lam- 
py, która przecież rzuca otęcz i rozprasza 
kontury przedmiotów znajdujących się w 
mrocznym pokoju, to silne uwidocznienie 
brzegów książek za wyraźnie występujących. 


Skoczylasa „Madonna“, obraz nie- 
zaprzeczenie jeden z lepszych, ma kilka nie- 
konsekwencyj: u dołu biegnie stylowy, prze- 
śliczny, doskonały fryzik drobniutkich kwia- 
tów, po bokach wyrastają niespodziewanie 
malwy, suknia Madonny malowana jakby przez 
prymitywów włoskich, twarz znowu szorstko 
realistyczna, u góry impresyonistyczny bal- 
dachim krzewów w guście Stanisławskiego ! 
Miłe, piękne i solidne są fioksy i chryzan- 


e 
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temy Trusza, który w nich wyczuł kru- 
chość i wiotkość kwiatową, „Z Kaiserwal- 
du* zaś, to znakomicie po malarsku zrobio- 
ny pejzażyk, pełen powietrza, przestrzeni i 
światła. 

Prócz tych obrazów, wiszą na wystawie 
ładne widoki morskie Wygrzywalskie- 
go, słoneczne obrazki Batowskiego, 
główki Piotrowskiego, nie najłepsze jak 
na „firmę* artysty warszawskiego, pracowite 
studyum Stefanowicza z dużym wyra- 
zem i plastyką głowy, obrazy Tyszkow- 
skiego, Matzkego, Janowskiego, 
Karpińskiej i Baseka. 

Rzeżby L. Drexlerówny stanowczo 
są słabsze od dawniejszych prae utalento- 
wanej artystki. Prócz jednej lub dwu głó- 
wek dobrych, jest kilka rzeczy niedociągnię- 
tych; taki n. p. „Szkie do Hamleta* ma ty- 
tuł pretensyonalny tylko; ta twarz, mniej- 
Sza Od czaszki, w którą się wpatruje, jest 
mdła i bez wyrazu — pozatem razi dziwnie 
starcza chudość ramion przy tem młodem 
ciele, o żle zbudowanych piersiach. Wosko- 
wa figurka sprytnie weala wygnieciona („Ro- 
salina*) kwal:fikuje się do etażerek szkla- 


nych jako rzecz przemysłu "a 
(Kunstgewerbe) — z prawdziwą sztuką mało 
ma ona wspólnego. 

Akt kobiecy Szczygielskie go („Spo- 
czynek*) jest z rzadką sumiennością wy:mode- 
lowany; artysta znający doskonale rysunek 
ciała, wybrsł moment wcale trudny i wywią- 
zał się z niego bardzo dobrze. Te ręce do- 
skonałe i nogi, nie pozostawiają kompletnie 
nie do życzenia, linie spokojne, łagodne 
i krągłe, wykończone do najdrobniejszych 
szczegółów, a mimo to nie wymuskane. Pełna 
życia i dziecięcej psychologii, ta główka 
dzieciaka („Tomuś*) znakomita w wyrazie i 
rysunku, cbwytającym dobrze serdeczny u- 
śmiech sympatycznej buzi z figlarnemi oczka- 
mi. Malntkie portreciki, umieszczone wraz 
z szachami w oszklonej gablotee, dowodzą, 
że Szczygielski mógłby być doskonałym me- 
dalierem; mówi o tem precyzyjność deli- 
katnego rysunku, nie zatracającego wyrazu 
twarzy i subtelność wykonania. 

Rzeźby Góralczyka bardzo dobre w 
modelacpi, rysunku i w specyalnym „typie“ 
sympatycznego 
wystawy. 


artysty, dopełniają całości 


Artur Schróder. 


OSTATNIA POCZTA. 


= W sobotę przed południem odbyła 
się w Burgu wiedeńskim w dalszym ciągu 
narada wojskowa pod przewodnictwem Najj. 
Pana. Obrady trwały kilka godzin. 

== W sobotę o godz. 11 przed połu- 
dniem cdbyła się w Budapeszcie węg. rada 
ministrów przy udziale wszystkich członków 
gabinetu. Dr. Wekerle, Andrassy i Zichy 
zdali sprawę z ostataiego posłuchania u Naij. 
Pana. 

Dziś udaje się prezydyum Sejmu wẹ- 
gierskiego do Wiednia celem przedstawienia 
ste Nejj. Panu. 

= Parlament Rzeszy niemieckiej obra- 
dował wczoraj w dalszym ciągu nad proje- 
ktem ustawy w sprawie zmiany $ 15 taryfy 
cłowej z r. 1902. Po dłuższej dyskusyi od- 
rzncong wnioski lewicy i narodowych libe- 
rałów, a ustawę uchwalono w II. czytaniu. 
Nastąpiło pierwsze czytanie traktatu handlo- 
wego z Portugalią. 

=. Z inicyatywy Ligi narodowo-demo- 
kratycznej w Londynie zebrał się w sobotę 
na placu Trafalgaru wielki tłum, aby zapro: 
testować przeciw stanowisku Izby 
lordów w sprawie budżetn. Z siedmiu try- 
bun wygłoszono mewy. Uchwalono rezolu- 
cję, nazywającą postępowanie lordów złama- 
niem konstytueyi oraz grożbą dla wolności 
narodu, która może być poręczona jedynie 
przez zniesienie prawa veta Izby lordów. 

Kilku parlamentarzystów, należących do 
różnych stronnietw, między innymi lord Oro 
mer, Balfour, Burleigh, jakoteż arcybiskupi 
Westminsteru i Canterbury wydali manifest 
z żądaniem zaprowadzenia wyborów prowin- 
cyonalnych w Anglii. 

== Porta turecka i rząd perski posta- 
nowiły uregulowania sporu oterytoryum 
graniczne dokonać dopiero po uspokojeniu 
i wyjaśnieniu położenia w Persyi. Do tego 
czasu utrzymane będzie obsadzenie spornych 
punktów przez wojsko tureckie. 


TELEGRANY GAZETY LWOWA 


Kraków, 6 grudnia. (Tel. pr.). Rada 
nadzorcza Tow. Wzaj. Ubezpieczeń rozpo- 
częła w sobotę obrady pod przewodnictwem 
prezesa Męcińskiego. W sobotę wieczorem 
odbył się w dawnym resursie krakowskim 
obiad dany przez radę nadzorczą na cześć: 


dyrektora referenta p. Franciszka Paszkow- 
skiego. - 

Kraków, 6 grudnia. (Tel. pr.). Tut. 
ekspozytura dyrekcyi budowy dróg wodnych 
ukończy w tych dniach obliczenia w spra- 
wie 8 ofert na roboty około skanalizowania 
Wisły pod Krakowem. Rozstrzygnięcie na- 
stąpi do dnia 22 b. m. 

Ottynia, 6 grudnia. (Tel. pryw.) Wy- 
buchł tu wczoraj wieczorem pożar, który 
szerzy się w zastraszający spesób. Akcya ra- 
tunkowa utrudniona z powodu silnego wi- 
chru. 


Berno mor., 6 grudnia. Komitet wy- 
konawczy czeskiego stronnictwa ludowego i 
postępowego odbył wczoraj naradę, o której 
wydano następniący komunikat: „Po sprawo- 
zdaniach posłów Bulina, Slemy, Stranskyego 
zgodzobo się na dotychczasowe stanowisko 
członków stronnictwa w Radzie państwa, a 
szczególnie na ostre zwalczanie obecnego 
Rządu przez przedstawicieli stronnictwa w 
komisyi parlamentarnej klubu czeskiego. Po- 
słów wezwano, aby wytrwali na dotychcza- 
sowem stanowisku i zatrzymali dotychczaso- 
wą taktykę. 

Tryest, 6 grudnia. Władze zakazały 
urządzenia zgromadzeń Związku włoskieh 
nauczycieli, oraz słowiańskich stowarzyszeń 
politycznych, na których miano zająć stano- 
wisko wobec żądań Słoweńców co do szkół 
i paralelek w Pobrzeżu. W „Domu narodo- 
wym“ zgromadzonych było wielu Słoweń- 
ców. Gdy nadeszła wieść o odrzuceniu re- 
kursu przeciw wspomnianemu zakazowi, Sło- 
weńcy urządzili demonstracye uliczne. 

Budapeszt, 6 grudnia. Dziennik urzę- 
dowy donosi: Najj. Pan zezwolił na nadanie 
przez budapeszteński Uniwersytet tytułu ho- 
norowego doktora med:cyny obecnemu mi- 
nistrowi oświaty hr. Apponyi'emu. 

Budapeszt, 6 grudnia. Wyjazd prezy- 
dyum Sejmu do Wiednia, celem przedstawie- 
nia się Najj. Panu, odroczono z powodu cho- 
roby wiceprezydenta Navaya. 

Paryż, 6 grudnia. Eclair pisze, że mi- 
nisterstwo wojny na podstawie długich badań 
nabrało przekonania, że aeroplany można 
uważać za broń do ataku, żeieh użyć można 
do rzucania pocisków. W przyszłej wojnie 
będą one odgrywały rolę armat szybkostrzel- 
nych i wywołają straszny skutek i panikę w 
szeregach nieprzyjacielskich. 

Sydney, 6 grudaia. Przewodniczącego 
stowarzyszenia górników, oraz kilku innych 
przywódców strejkn uwięziono pod zarzutem 
organizowania sprzystężenia robotników. 

Madryt, 6 grudnia. 18.000 żołnierzy 
uwolniono, w tem 4000 z Mebli. 

Pekin, 6 grudnia. (Biuro Reutera). 
Rząd wystosował okólnik do poselstw zagra- 
nicznych, w którym protestuje przeciw świe- 
żemu rozporządzeniu Rossyi o prawach miast, 
położonych w strefie kolei rossyjskiej w Man- 
dżuryi i oświadcza, że postępowaniem swem 
Russya narusza traktat zawarty w Portsmouth 
i układ rossyjsko - chiński zawarty w Cbar- 
binie, o kompetencyi władz w strefie kole- 
jowej. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyl. 


Warszawa, 6 grudnia. (Tel. pr). Sąd 
skazał 7 nauczycieli ludowych gub. łomżyń- 
skiej, oskarżonych o należenie do stowarzy- 
szenia podżegającego, w zamiarze spolszcze- 
nia szkół, ludowych do nieposłuszeństwa wła- 
dzom na twierdzę 2—9 raiesięcy. 

Wilno, 6 grudnia. (Tel. pr.). Goniec 
Wileński dowiaduje się, że sprawa gen.-gu- 
bernatorstwa wileńskiego nie jest jeszcze roz- 
strzygnięta. W kołach Dumy mówią, że ma- 
jące obecnie przewagę stronnictwo nacyona- 
listów starało się o skasowanie gen. guber- 
natorstwa, z kół zaś ministerstwa spraw we- 
wnętrznych dochodzą pogłoski, że mianowa- 
nie gen. gubernatora nastąpi w tych dniach. 
Nadto wbrew dotychczasowym pogłoskom o 
kandydaturze naczelnika m. Odessy Nachard- 
ta obeenie wysuwana jest kandydatura b. 
gubernatora wileńskiego hr. Pablena. 

Kowno, 6 grudnia. (Tel. pryw.). Na 
zjeździe działaczy żydowskich wskazano na 
niebezpieczeństwo, grożące życiu gminnemu 
żydów ze strony projektu prawa o wolności 
sumienia, który wkrótce będzie przeprowa- 
dzeny w Dumie. Projekt ten może doprowa- 
dzić do rozbicia jedaolitej organizacyi na 
oddzielne grupy. 

Katowice, 6 grudnia. (Tel. pryw.). 
Wszystkim tut. urzędnikom, którzy głosowali 
podczas wyborów do rady miejskiej na kan- 
dydata eentrowo-polskiego, wytoczono pro- 
ces ayscyplinarny. 

Petersburg, 6 grudnia. Książę Jerzy 
Meklenburg-Strehtz umarł tu ubiegłej nocy. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kroeshowlocki. 
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= =M AG AZYN FUTER = przedtem Flp Mrezinski poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie 


podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. Żakiety 


Cenniki gratis i franko. 


SOLIRA A" We Lwowie, ul. Sobieskiego 4. damskie z baranków krymskich, źrebiąt, astrachanów oraz materye 


najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Ceny umiarkowane. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIAGTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wese!a, imieniny, 


„Wozem Drzymały“ Lwów, ul, Akademicka i. 5, urodziny, bale, mL ME jak najsta- 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. lobok pagery inych Schzysrów) Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


— A specpalista chorób wenerycznyeh i skórnych 
N ADBSŁAJ NE Dr. B. RENTSCHNER 


iusz Doliński | | Papier Głowackiego | | Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Dr. Eugeniusz Doliński Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 


specyalista w chorobach wewnętrznych i dzieci | komitet obchodu setnej róczn'wy urodzin J. Słowa- | j 
mlaszka obeenie oklega ws Lwswla, zwraca się do P. T. Publiczności | Kosmetyka (usuwanie włosów z raz 
iei MEST z uprzejraą prośbą by przy zakupnie papierów listo- | ] 
przy ul. Grodeckiej L 26, l piętro, Gej aa w NEA papierów SŁOWACKIEGO | i brodawek) ; 
obok apteki WP. Jezierskiego. wyrobu jedynej w kraju fabryki | od 2-5 po południu. 
Telefon Nr. 66. | 8, W. Niemojowskiego we Lwowie. |" 


TLLA 
Dom bankowy i kantor wymiany Część dochodn z rozsprzedaży tego papieru przezna- l Ta <najł ae 


i ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- = Zakepanem 


Sokal i i iier nieważ ceny w niczem się e Pe: cen innych : . 
o) te P. T. Publiczność zakupując papier 
| Bówac ian dad pw o kllkanasiu pokojach, kiiku werandach 


Słowackiego, bez Żadnego dla sabie uszczerbku przy- 


oleca nowo urządzone szyni się do wystawienia pomnika poecie. i balkonach, ua jednej z głównych alic, | 
| b a placem I ogred al 
r z Obszornmym placem Í ogredem, z eslem 
iotrwałe kasy pancerne z sehowkami | Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich |” OOszoraym | 
Ogn d Via towymi | 2 sh we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- urządzeniem (także na ziraę) 
epozytowy : wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się Boć inni 
(Safe Deposits) | należy wprost do CON as „a W. Niemojowskiego de BPTZCUBMAIA. 
Lwowie 


bliższa wiadomość w redakcyi vGła- 


w piwnicach swego nowego gmachu. |g 
| zety Lwowskieja, (od godz. 12—32). 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żą?anie. 


LATE = I Z ao kosiar 


| Rossyi. 


Przyjechali de Lwow 


Dnia 6 grudnia 1808 


Hotel Gsorge'a. 

PP. E. Zieleniewski z Krakowa, L. Ho- 
rodyski z Tłusteńkiego, J, Wiktor z Zarszy* 
na, K. Bromirski z Faszezówki, K. Nowicka 
z Bortnik. 

Hotel Europejski. 

PP. K. Kozłowski z Warszawy, O. Za- 
grayski z Rossyi, J. Buczkiewicz z Rossyi, 
K. Promiński z Tarnopola, T. Głogowski z 


Hotel Francuski. 
PP. J. Gługowski z Rossyi, dr. R. Ra- 
ciszewski z Rossyi. 
Hotel Victoria, 
PP. W. Wolski z Rykowa, S. Sozański 


z Sozania. 
Hotel Wanda. 
P. M. Spanier ze Zborowa. 
Hotel Savoy. 
P. S. Łuczakowski z Radziechowa. 


CENNIK Koronowa waluta, piacą  tądzją Koronowa waluta. płacą nadają 
koka Er po 250 zł. mk.S'Żpr. —— —— E. Oblirasye Indemnixacyine 
lowej | przemysiewa „ 1860 poŚdsł w.a Apr. LLSG 17550 i. Obligasye inde . 
iwowskiej iby band w | F e kha |: IE " =a » 1860 po 100 ze. 4 Pa 26550 2716€ | Kroacyi i Slawonii . . . . . . P6— Y5- 
Lwów, dnia b grudnia | prasą |cydają u  » „ 1864 po 100 zł. . . 37%6— 33%- | Węgier va 100 zł. 4 pr. . . . . 9815 0415 
yr E walutą boran. 1364 po 50zł. . . $48— sik- B aso OE. 
I. Akcye sa astaką. Pe Listy zast. domen państ. po 130 zł. 5pr. 289— 891 -— 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 i 103 —— 
B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa | Poż. kraj. Bukowiny x r. 1823 los 
reprezentowanych krajów koronaych), za 200 Kor. i P f A 9570 9470 

Austr. renta ziota wolna od podatke Bakowińskie o propinacyjn os z 
za 100 zł. $ pr.. POSAS LL150 uro | %8 no zł. 5 pr. - 19065 10166 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr.. . 9376 94-75 
podatku & pr. 95-56 9545 | Sal. obl. prop. z roku 1889 Dr . 9735 2520 

5 p” MOM Pożyczka miasta Lwowa z r. 1898 


Banku BP gal. po 300 zł.(400 kor.) 

Banku gal. dla handiu i prsom. 
po z. 200 (400 kor.) - 

Kol. Lwów-Czern.-Jazsy po 300 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 

Fabryki wazoniw w Sancku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 


i 4 90-80 91-50 

HI. Listy zastawse sa 100 kor. S oblięncj Ters Ris + RA za 100 lirów 66 ko- 

Banku h. g. ö pr. w.a wyl. s 10 pr. Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9575 9676 rom) 4 „A Slqgyę PTE: 

yi r.„ lo w 50 1. a ER Cesarz. Elżbiet z złocia wolne Śr 3 pr. lósc= Je = 
4 nw%l Dr» ._ | Poż. serb. Pan "sa 100 frank. p 6 
» re. „80l po300X. m odatku za 100 zł. 4 Pó „| 16— Lib | (puroskie obi. prom. kol. za 400 frank, 32050 24140 
5 kra 4: apr- o w5ll o Kol. en. Elżbiety A 200 zł. mk. 

4 pr. „los w 571. w 5*j, pr. (ostemp. akcya) . . 45275 45516 | @, Listy aastawna, Oblig. hipot. i listy áłużso 

Tow. kred. gal. ziem. £ pr. (pierw- + 82100 ZB, Franciszka Józefa za ME DE (xa 100 zł. Nom.) 

a amisya f pr. ż 815 r A 

Tow. kred. PRN siemak. A pr. e Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Asglo-Ansir baski los 00 O 
los w 4ta 3$. . ao ap akcye . 95—  96-— | Antra RE. or 18908 a tj, I wa Z 
4 pr. los w 56 lat. „A Koi. Arcyke. Ru olfa w wal. koron. = » 07. prom. ZY. 1889 $ pr. Eea Ia 

wolne od podatku 4 pr.. . . . 86— %6- | „x, i i wyka" n 
M Ean s 4 Bukow. zakł. krad. siem. os 5 pr. Di A 
MI. Chigi za 10 i m QObligacye piorwsseństwa (kolejowa) Puli mi A pr. RW z 

Gal. fuaduszu propiu. 4 pr. w. a. © Kol. Aro. Albrechta za 309 zł. § pr. 1045%  --— Gal” aka. P. hip. los pr.p AJ, i pz. 9925  waib 

Bukow. funduszu Ep Pr.w.a. © w złocie za 300 sł. 6 ZĘ, ZOE |. a 60 1. 4 pr. . Go 94-15 

Komunalne Ban. r. A m T Kol, Pra © za 200, 1000 i R gal. Tow. krad. ziom. 4 pr. los. 56 at 9815 04-15 

=ę aey ra" " Lr ( s. 5 Kol. Czeskiej amin zr. 1805 za 400 recz BS: de pa 4.5 ROB 
ol. lokalne dtto 4 pr.. . r 0 3 S kk 

Pożyoski kr. & pr. po E kor. © Kol. północzej © ces. Ferdynanda em. Š Panra topi kał t66— 10050 
z Toku 1898 . . . = z r. 1886, 4 pro. gras seas | poofs,: kesiowsek oblię. konia. ż 

Poźyeska 2. Lwowa 4 ar. . c Kol. BOJE cas, Ferdynsada m. psc 1% Ath , 075 

z sskolna pri 4 pr z Rol. piena mea. Ferdynanda em. łe zk ka sA w 9366 9950 
r. 1908 . z r. 1887, 4 pra. prs gprs | eizo moe. Baka GO AE 4 apr 2850 3850 
Kol. półaocnej 833. Ferdynanda r Dost s 
EV. Kety. m r. 1888, & pra. . . . . . . 65 9756 m. Oklizntyń z arawom piarwazońcie» 
M. Krakows po zł, 80 (49 ker.) Kol. półmocnej ta. Ferdymsada ES, sa iGS sł. me” 
mi s r. 1881, A pro . . . . . . 260 3760 3 f i 
Y, Hosty Kal, Taen 282. Ferdyersda os. t aE janaja za 400 RWE u<će 

Bukał cesarski o Kol. oe Pr Pardyniaja mu 0 O OTAS |Tow.togl. par. po Dea. Ku. r.1886 pr. 11980 11430 

30 frankówka . z r. 1004, 4 ore z G6.-- ay . | Kolej Hwsw-Ucera. FAM u r. 188 

19% rubli rosyjskich srebrnych Kol. EJ łokalaej za 460 za 300 Bł. 8560 8966 

pop nych YIr, 42% 25-44 Kolej Lwów Cserna. Fr r. 1334 za 304 
J8% marek niemieckich . . . Kal. mf Karcia Maimik pr . 0615 016] 525. - 9466 0666 
PP z Eal iwowska-ousrm.- aaa z roka Fai koi, lok. wychod. : 2a 196 zł, 4 pr. o 
ure giełdy wiedeńsziaj, iR 4 pr... Kos gpeg | Tag ZA kai wa. STO za tt si Bpr 19s 1646— 
m. aa 831 repka. Badolis (Balzkanumer - T a Ri 4 Br. 978  —— 

Dnia á grudnia 183% gat) sa 486 marek 4 pr. . . . 21647 — - 3 Torba ak) 

. Ogó tw. pias tądają | gz ski HOP" 

Hari USE padama w. Paskoi DOBR RA] 8. Drug waśatwa (krajów korony węgiarstiej). | gądąpuwztańskia (Bzaliicz) 5 s2.. . 2416 4816 
maj-ilato rj ara fot.» 8630 8560 | Fog. meta rewia za 109 zł. & LK z 160: 45 10965 Zakład Xred. dlskandl i przem,iQG8ue, 53850 643-50 
styczań-lipiec . 9580 256] , » W Wal. kor. Clary 40 sł. m. k.. . 193 — %02— 

Jedeolity £ państwa w mobrza a sal. pr. regui. Oley 8 pro. . 15% 50 158 50 Pożyczka miasta Issbruku 20 zł. . 116— —— 
Isty-alarpiań . . SZ 93-10 8940 „ 20%. prom. 32 g-4 a (200 kor.) #1475 33046 Losy miasta Erakowa 20 zł. . . . 1if— 116— 

telat- październik 9045 2356 > < E 8. (100 bor) %14 — 340 -- | "sżyszkm missis Lublsay 30 g., . 8%—  d4— 
mującej czysty plae Merian obszaru 11 
-_- Licytacye. ar. 87 m, tudzież lwh. 1110, obejmującej | ks. gr. gm. Ustrzyki dolne. 
| parcele budowlaną i budynki gospodarcze, Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 

L. cz. 686/9 (12138 3— 3) | tudzież grunta orne łącznego obszaru 70 ar. | jest ocenioną na 2650 kor. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia | 65 m. Najniższa cena wynosi 1325 kor., po- 

29 grudnia 1909 godz. 9 rano przymusowa Cena szacunkowa lwh. 1109i1110, wy- ;niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

licytacya 2/8 części realności lwh. 339 gminy į nosi 2040 kor. | skutku. 

Chmielno, składającej się z gruntów ornych Najniższa cena lwh. 1109 i 1110, wy- Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

o obszarze 29 ar. 71 m. nosi 2074 kor. tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

Cena szacunkowa 160 kor. Dokumenta przejrzeć można w tut. j larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Najniższa cena 110 kor. 66 hal. | sądzie. nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
Dokumenta przejrzeć można w tut. C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. nia, przejrzeć. podczas godzin urzędowych 
sądzie. Łopatyn, dnia 10 listopada 1909. w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. Nr. 4. 
Łopatyn, dnia 11 listopada 1909. G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
4 L. cz. E. 17%23/8 (7) (12296 3—3) Ustrzyki, dnia 18 listopada 1909. 
Edykt licytacyjny. 
L. cz. E. 349/9 i E. 715/9 (12177 3—38) Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia | w Lisku zastąpionego przez dyrektora p. dr.| L. 9864 (12304 2—2) 
29 grudnia 1909 godzina 9 rano przymusowa | Strutyńskiego adw. w Lisku odbędzie się Obwieszezenie. 
licytacya realności w gminie Mikołajów obok | dnia 20 grudnia 1909 godz. 10 przed połu- Dnia 15 grudnia 1909 r. o godzinie 11 


Brodów położonych, a to: lwh. 1109 obej- | dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- | przed południem odbędzie się w ratuszu po- 


Koromowa waluta, płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k.. . .URE-- AH 
Czarw. krzyża auste. tow. 10 ał.. . 6%—- 68— 
Uzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 4576 4075 
Losy und. jaki Rudelfa 10 zł. GE 4 = 
Balma 40 zł. m. x. . . 37659 40660 


Pożyczka miesta Salzburga 20 sł. . 115— 136 — 


H., Akeya banków (ra sztukę). 


Banku Anglo-Bustr. 240 kor.. . . „3% 216 36 
Peszt. Banku handl. 500 uł. . . . 346% — 3496— 
cerr kred. dla kandiu i az. | 61256 67369 

wer Banku kredyt. 200 zł. . . . 76052 78150 
Dolno aastr. tow. esk. 400 kor. . . 65 — 646 — 
Galio. banku hip. 300 sf. . . . BAT — bi 


dla han. i przem. 200 zł. 405-- 419— 

Banku dla krajów Koronn a 300 sł. 50325 604387 
„  Aua$ro-wgg. 1400 . e . 17I — 17585 — 
„ Związku Guia bank) 209 zł. 565— 685 -7 
Qzeskiego banku związkowego 100 sł. 24850 34850 
Ziymostońska kanka 100 zł, . . . 2Ż4u— 2360 — 


L. Akcys Frzadsiębioratw traasporiowysh. 


Bak. kol. lok. ako. piarw. 200 zł. . Ad5— 445 — 
akoya zakład, 300. mi Alr > == 

Kolet półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk, 5890: — 5480 = 
Kol. Lwów-Bełses (ake. piarw.) 200 sł. 4du— 489 
„ Lwów-Ozerm.-Jassy 200 zł. . . Kio — 568 -~ 

Lwów - Kleparów -Jamcrów los. 

400 kor.. . «2. . 280 ~ 840 — 
Auatr. Tow. tog! wa Danaja ! 500 sł mt. 1043 — 1059 — 


M. Akeya Przadsiębiorstw przemyciowycz, 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 167— 176% — 
Galio. karpackie maft. tow. 500 kor. 76550 745— 
Aastr. tow. góraicze Alpina 199 sł. 74050 73159 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł, , Z621-— 3655 — 


Sshodmicy 500 kor. . . 544 — 645 — 
Tarmok. zars. tytealvs. 500 frzzków 3656 — 367 — 
Triisll tew. kok. wegla TO a, . . a4 — 308 — 


A. ZJ SCI LD 
Barlia za 109 marek $ pr. „ . -—-— —= 


Londyn za 19 fuat, zaś, 4 aw . 34130 41 śT'a 
Paryż sa 100 franków . . 6516], 2690 
Petersburg sa 165 rebl Eh p. —— —— 
Niemieckie haek? . . itruó 1810 
Włoskie banki . ,  .. bli, 4580's 
Śragowakie hm |... a m 
Twwajserakie Westi. . . . . 9587, LEDR 
% Walut zj. 
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w dzierżawę prawa poboru kopytkowego 
obrębis gminy miasta Tarnowa na lat Cz zte- 
ry, począwszy od 1 stycznia 1910 do 81 gr” 
dnia 1913 r. 

Cena wywołania wynosi 20.200 ca 
wliczając w to czynsz najmu pomieszkań 
poboru kopytkowego na przedmieściach stru 900 
sina, Pogwizdów i Zabłocie, wynoszący 
kor. rocznie. cą 

Ubiegający się o tę dzierżawę, zechć ie 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi W ar: 
miejskiej 10 pre. ceny wywołania, a t0 p 
tułem wadyum. gnie 

Warunki lieytaeyi mogą hyć przej!” 

w Magistracie w godzinach urzędowych: 


Tarnów, dnia 1 grudnia 1909. 


Burmistrz: 
Dr. Tertil. 


—- - aria 


L. 41080/09 


7 


(12354 2—3) 


©głloszenie licytacyi. 


Takie prawa, wobec których niniejsza | południem w sądzie niżej wymienionym, w 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- ; biurze Nr. 4 licytacya majętności tabulazaej 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ; Mykietniki, objętej wykazem hipot. 94 tutej- 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywezego od wina, moszczu win- 
nego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech 
lat t. j. od 1. stycznia 1910 do końca grudnia 1912 bezwarunkowo lub warunkowo t. j. 
z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok dzierżawy, rozpi- 
suje sig niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem stąd drukowanem 
obwieszczeniu trzecią publiczną lieytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
bowego w Stanisławowie zapomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 21 grudnia 1909 od 
godz. 8-mej rano. 

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub zapomocą ofert pisemnych ma złożyć wa- 
dyum wynoszące 10°% ceny wywołania. z 

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież cstemplowane znaczkiem na 1 koronę należy wnosić osobno na każdy poszczególny 
przedmiot dzierżawy w kopercie opieczętowanej i eo do przedmiotu dzierżawnego dokła- 
dnie oznaczonej najpóźniej do godziny £-giej po południu w dniu poprzedzającym dzień 
licytacyi t. j. do godziny 2-giej po południu dnia 20 grudnia 1909 do rąk e. k. Dyrekto- 
ra okręgu skarbowego w Stanisławowie. 

Oferty wniesione po terminie wyżej oznaczonym, lub wniesione w drodze telegrafi- 
cznej nie będą uwzględnione. 

Dzierżawea prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina obowiązany jest pobierać 
dodatek krajowy w wysokości 00), państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 80°/ czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym. 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Sta- 
nisławowie, tudzież w kancelaryi e. k. Nadzorów straży skarbowej w Stanisławowie, Ka- 
łuszu, Dolinie, Tłumaczu, Monasterzyskach, Buczaczu i Potoku złotym. 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- | 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 15 listopada 1909. 


L. cz. E. 2585/9 (5) (12108 2—2) 
Edykt lieytacyjny. 


szej księgi gruntowej dla większych posia- 
dłości wraz z przynależnościami, składającemi 
się z dworu, budynków gospodarczych, in- 
wsntarza żywego i martwego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 354.898 kor., 
przynależności zaś na 11.428 kor. 

Najniższa cena wynosi 236.599 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniei przy wyznaczo- 


Na żądanie Kaspra Blaszks w Klepa- | nym terminie lieyfacyjnym. inaczej roszcze- 


rowie, odbędzie się dnia 31 grudnia 1909 | 


o godzinie 10 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. IV. licytacya : 1. połowy 
realności Iwh. 498 gm. Kleparów składają- 


nia tego redzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 


cej się z perceli bud. 61/1 oraz parcel gr. | enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
214/1 i 412/1 domu mieszkalnego i budynku | cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
gospodarczego, 2 całej realności lwh. 501 | dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 


& 
E Oznacze Złożyć się 
E Okręg Przedmiot nie mające 10% | Termin 
A klas Eni 
R taryfo- o 
| wej 
3 poborowy 
prawo poboru 
podatku spożyw- 2. 
1 t Dolina czego od wina, — 1625 | — 163 | — Sa 
moszczu winne- | PE 
go i owocowego | go 
Al] a || |-FęĘ 
z —8 
2 | Jazłowiee dtto = 353 | 70 szl 
ZM ss. IR e Em | że 
g A 
8 | Stanisławów dtto — 8172 | — 818 | — | 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Stanisławów, dnia 29 listopada 1909. 


L. cz. E. 448/9 (12031 3—3) 

W sadzie tutejszym odbędzie się dnia 
29 grudnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya realności lwh. 878 gminy Toporów, 
obejmującej pareelę budowlaną obszaru 1 ar. 
18 m, na której zbudowany jest dom mie- 
szkalny. 

Wartość szacunkowa 1650 kor. 

Najniższa cena 1650 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 16 listopada 1909. 


L. cz. 548/9 (12337 2—3) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
13 grudnia 1909 godzina 9 rano przymuso- 
wa lieytacya realności w gminie Stanisław- 
czyk położonych a to 7/6 części lwh. 909 
składającej się z domu mieszkalnego obsza- 
ru 1 a. 88 m., cena szacunkowa 70% kor., 
najniższa cena 354 kor., 1/4 część lwh. 842 
obejmującą parcelę budowlaną obszaru 4 a. 
m. na której zbudowany jest dom mie- 
szkalny wartości szaeunkowej 150 kor., naj- 
niższa cena 15 kor. 
Dokumenta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
Łopatyn, dnia 80 października 1909. 


) na a 


L. cz. E. 719/9 (5) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Mechla Lasta w Strzyżowie 
odbędzie się nia 17 grudnia 1909 o godzi- 
nie 9-30 przed południem w sądzie niżei 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 2/7 
Części realności lwh. 205 i 2/7 części real- 
ności lwh. 207 ks. gr. gm. Godowa cbjętej 
Anny z Wiluszów Zarembowej i Wojciecha 
Wilusza własnych. 

Nieruchomości powzż wymienione wy- 
Stawione na licytacyę są ocenione pierwsza 
t. j. lwh. 205 ks. gr. gm Godowa na 3250 
kor., druga t. j. realność lwh. 207 ks. gr. 
gm. Godowa na 450 kor. 

. Najniższa cena wynosi eo do 2/7 części 

Pierwszej (205) 619 kor. 03 hal., zaś co do 
|7 części realności lwh. 207 ks. gr. gminy 
Godowa 85 kor. 70 hal., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne uzupełnione proto- 
kolarnie do l. cz. E. 719/9, które się niniej- 
Szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ląg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
Może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 


(12348 2—3) 


Takie prawa, wobec których niniej- 
szą Meytarys byłaby niedepnezcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wygarzenisch tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczań, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. E. 481/9 (14) (12279 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dr. Józefa Radomyskiego, 
adwokata w Gorlicach jako zarządcy masy 
konkursowej F. Meilech i M. Pinkas Landau 
i tejże jawnych spólników, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1909 o godzinie 930 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 12 celem zrealizowania majątku tejże 
masy konkursowej lieytacya 26/336 części 
realności lwh. 247 ks. gr. gm. kat. Wyso- 
wa objętej, zakład kąpielowy stanowiącej, 
wspomnianej masy konkursowej własnych 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z wanien łazienkowych, łóżek, materacy, 
krzeseł, oraz innych przdmiotów w protoko- 
le oszacowania wyszezególnionych. 

Nieruchomość cała wystawiona na li- 
cytacyę jest oceuioną na kwotę 89.508 kor., 
a przynależność na kwotę 3681 kor. 

Na podstawie tutejszo-sądowego wyro- 
ku z dnia 23 lipca 1909 ©. V. 14/9 wyłą- 
cza się z licytacyi jako stanowiące własność 
Małki Landau: „Willę pod orłem* wartości 
4261 kor. 50 hal. i „restauracyę izraelicką* 
wartości 5333 kor. 50 hal. zaczem wartość 
26/336 części tej realności ustala się na kwo- 
tę 6184 kor. części przynależności zaś na 
290 kor. À 

Najniższa cena wynosi 4816 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 


gm. Kleparów składającej się z parcel gr. 
414/6 i 412/3, 3. 1/6 części realności lwh. 508 
gm. Kleparów składającej się z parcel gr. 
414/6, 412/4 i pare. bud. 61/3 bez przynale- 
żności. 

Nieruchomości powyższe względnie ich 
części wystawione na licytacyę, są ocenione: 
ad 1. na 9065 kor., ad 2. na 2140 kor. 50 
hal., ad 3. na 494 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 5764 
kor., ad 2. 1427 kor., ad 8. 330 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg 


| przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szene. 

Te osoby, dla których jakie preva lat 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 

Lwów, duia 12 listopada 1909. 


L. cz. E. 111/9 (8) (12351 2—3) 
Edykt licytacy jny. 

Na Żądanie Katolickiego Towarzystwa 
rolniczo-zaliczkewego w Wadowicach, zastą- 
pionego przez adw dr. Krokowskiego tamże, 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1909 o godzi- 
nie 8 po południu w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 5 lieytacya realności lwh. 702 
ks. gr. gm. kat. Przeciszów objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 4286 kor. 37 hal. 

Najniższa cena wynosi 2857 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się po prze- 
prowadzonej ustnej rozprawie i po sprosto- 
waniu pomył:k rachunkowych niniejszem za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. £. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną. zawisdamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego pestępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy 84- 
dowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibi+ 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zator, dnia 9 listopada 1909. 


L. ez. E. 66/7 (38) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku hipotecznego we 


12410 1—3) 


dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 10 listopada 1909. 
L. ez. E. 53/9 (12386 1—3) 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i po- 
życzek w Potoku złotym, zastąpionej przez 
adw. dr. Borysiewicza w Potoku złotym, od- 
będzie się dnia 20 gridnia 1909 o godz. 


tabu- | 9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
|larny, wyciąg katastralny, protokoły oesnie- | nym, w biurze Nr. 6, lieytacya realności 
| nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, | iwh 825, 918 i 963 księgi gruntowej gminy 


Sokołów wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 4640 kor., przynależności zas 
na 460 kor. 

Najniższa cena wynosi 3400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których nmniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być iuż ze skutkiem podno- 
3Z0NE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Potok złoty, dnia 80 października 1909: 


L. 5814 (12402 1—3) 
Obwieszczenie. 

W Wydziale Rady powiatowej w Bro- 
dach odbędzie się w dniu 27 grudnia 1909 
lieytacya sprzedaży drzewostanu z 50 mor- 
gów lasu gminy Szczurowice, cena wywołania 
97.500 kor., wadyum 10 pre. 

Celem oględzin lasu należy zgłosić się 
do Zwier.chności gminnej w Szczurowicach. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 

Brody, dnia 27 listopada 1909. 


L. cz. E. 1999/9 
Edykt lieytacyjny, 

Na żądanie Joela Fink odbędzie się 
9 grudnia 1909 o godz. 11 przed południem 
w sądzig niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 dom Borvwca licytacya realności lwh. 375 
ks. gr. Terło wrsz z przynależnościami. 

j Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7760 kor. 

Najniższa cena wynosi 5174 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, 80 października 1909. 


(12435) 


Lwowie i innych wierzycieli odbędzie A 
dnia 31 grudnia 1909 o godzinie 10 przed 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby miedopuszczalną, należy 


Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | w sądzie poniżej wymienionym, w biurze 
Wymienionym, w biurze Nr. 12. Nr. 12, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 279 z dnia 7 grudnia 1909. 
"OepppSSKKKKKKKĘpkKpnznozzzczznpzzzzzzNznnnN R 


L. cz. E. 1376/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Hahna, odbędzie 
się dnia 23 grudnia 1909 o godz. 9 rano 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 lieytacya realności lwh. 238 gm. Staro- 
miejszezyzna składającej się z pb. lk. 76 i 
77 na których znajdują się dom gliniany 
słomą kryty, obejmujący jedną izbę, kuchnię, 
2 komórki, sień tudzież szopa, stodoła i inne 
budynki gospodarcze, dalej z pare. ogr. 
327/102, 827/136, 327/137 o łącznym obsza- 
rze 967 s? pgr. 1 588, 823, 824, 945 i 
539/1 o obszarze około 5 morgów wraz z 
przynależnościami składającemi się z płotu 
i 24 drzew owocowych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną z przynależnościami 
przy uwzględnieniu prawa przechodu i prze- 
jazdu przez pr. lk. 588 i 5839/1 na rzecz 
parceli 5389/2 na 5320 kor. 

Najniższa cena wynosi 3626 kor. £6 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezslną. należy 


8 


(12428 1—3)jw sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej połowie nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na taklicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 6 października 1909. 


L. ez. E. 717/9 (6) (12391 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie zbiorowej Kasy sierocej e. k. 
Sądu powiatowego w Wiśniowczyku, odbę- 
dzie się dnia 27 grudnia 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 11, lieytacya realności 
oznaczonych lwh. 66 i 282 ks. gr. gm. kat. 
Burkanów Wasyla Sywulskiego i Atanazego 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | Sywułskiego własnych wraz z przynależno- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- į ściami. 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SzOne. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 10 listopada 1909, 


L. cz. 877/9 (6) (12422 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 


1 


Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a to: lwh. 66 na 90 kor., 
zaś lwh. 282 na 390 kor. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 66 
kwotę 60 kor., eo do lwh. 282 kwotę 260 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny. wyciąg 
katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
ezas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 


Dnia 80 grudnia 1909 o godzinie 9 | mienionym, w biurze Nr. 11 


przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
189 ks. gr. Tuczapy, składającej się z par- 
celi budowlanej z budynkami oraz z ogrodu, 
roli i pastwiska, około 11 morgów zawiera- 
jących wraz z przynależnościami składające- 
mi z kilku szczesów bezwartościowych oraz 
połowy realności lwh. 242 ks. gr. Tuczapy, 
składającej się z parcel budowlanych z bu- 
dynkami oraz z ogrodu, roli i łąki o obsza- 
rze około 3 morgów. 

Nieruchomość lwh. 189 gm. Tuczapy 
wystawiona na licytacyę, jest wartości sza- 
eunkowej 11.450 kor. zaś połowa realności 
lwh. 242 tejż» gminy jest wartości szacun- 
kowej 2550 kor. 

Najniższa cena odnośnie do realności 
lwh. gm. Tuczapy wynosi 8434 kor. zaś co 
do połowy lwh. 272 tejże gm. wynosi 1700 
kor., poniżej których sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
zj przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 

i He 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądo zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 29 listopada 1909. 


L. ez. E. 4620/8 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. odbędzie się licytacya 
niewydzielonej połowy realności obj. lwh. 
873 i 800 gm. Zamarstynów a to: budynku 
mieszkalnego» i stajni z wozownią, pre. gr. 
147/18, 147/2, 147/14 i 147/15 ogrodu i pre. 
gr. 147/11, 147/1, 147/12 dróg z przynale- 
żnościami, składającemi się z szopki, parka- 
nn, studni, skrzyni, 8 futryn, drabiny, szta- 
chetów i 2 grusz. 

Połowa tych nieruchomości stanowią- 
cych fizycznie jedną całość wystawioną na 
licytacyę jest oceniona łącznie na 6853 kor. 
z czego połowa gruntów na 2203 kor., przy- 
należności zaś na 101 kor. 

Nainiższa cena, wynosi (1469 kor., 2376 
kor.) 8845 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niemia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 


(12216 1—8) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Wiśniowczyk, dnia 24 listopada 1909. 


L. cz. E. 2744/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona SŚchmerzlera, odbę- 
dzie się dnia 27 grudnia 1909 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11, lieytacya 7/12 części 
realności lwh. 227, 7/24 części realności lwh. 
229 gm. kat. Manasterczany wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 2 chat, szo- 
py, 3 obrogów, 25 drzew owocowych i 85 
wierzb. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ad a) 262 kor. 5 hal, ad b) 
58 kor. 81 hal., przynależności zaś na 330 
koron. 

Najniższa cena wynosi 433 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s33- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 18 listopada 1909. 


(12434) 


L. ez. E. 2605/9 (4) (12423) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Mendla Jurana, ku- 
pca w Sołotwinie, odbędzie się dnia 27 gru- 
dnia 1909 o godzinie li przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
lieytacya 1/4 z 24 części realności obj. lwh. 
548 i 1/4 części realności obj. iwh. 546 ks. 
gr. gm. Babcze o obszarze 21/1 morgów, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego i drzewostanu. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione wraz z przynależnościami 
razem na 290 kor. 

Najniższa cena wynosi 193 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 


Takie prawa, wobec których niniej- | 


sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
8SZOne. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, duia 13 listopada 1909. 


L. ez. E. 1057/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 10 odbędzie się lieytacya 1/8 
z 1/6 części realności lwh. 396, 1/10 lwh. 
399, 14 z 1/4 wh, 612, 1/4 lwh. 1561, 
lwh. 1592, 2/12 lwb. 2038, 2/12 z 1/6 lwh. 
2040, 2 12 z 2/12 lwh. 2042, 2,12 z 1/6 lwh. 
2044, 2/12 z 13 lwh. 2048, 2/12 z2 12 lwh. 
2306, 1/4 lwh. 2733, 4/144 lwh. 2779, 1/3 i 
1/4 z 2/3 lwh. 2824, 4/16 lwh. 2995, lwh. 
3013, 1/18 lwh. 3142 gm. Perehińsko wraz 
z przynależnymi budynkami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 3916 kor. 46 hal. 

Najnisza cena wynosi kwotę 2610 kor. 
96 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Rożniatów, dnia 1 listopada 1909. 


(12430) 


L. cz. E. 1348/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie lzra:la Helsingera w Pru- 
chniku, odbędzie się dnia 20 grudnia 1909 o 
godzinie 830 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w sali rozpraw ksrnych, 
lieytacya realności lwh. 279 gm. Rokietnica. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 3327 kor. 18 hal., przyna- 
leżności zaś na 1450 kor. 

Najniższa cena wynosi 3184 kor. 76 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 18 listopada 1909. 


(12387) 


L. ez. E. 17129 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Maryi ze Strutyńskich Bab- 
czuk z Bitkowa,odbędzie się dnia 27 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
lieytacya 1/8 części realności lwh. 358 gm. 


(12432) 


Bitków o obszarze 2 m. 52 sążni kwadr.,! 


wraz z przynależnościami, składającemi się 
z dwu chat i 8 drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 676 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 451 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 2 listopada 199. 


L ez. E. 1866/9 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Róży Goldbergowej w Kra- 
kowie zastąpionej przez adw. dr. Springera 
w Bochni odbędzie się dnia 28 grudnia 1909 
o godzinie 11 rano w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 12 lieytacya 8/6 części realności 
lsh. 1665 ks. gr. gminy Bochnia obętej, po- 
łożonej przy ulicy Różannej i składającej się 
z parceli budowlanej lk. 102 obszaru 155 


(12371) 


sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. !m*?, dwóch chlewów i 2 szop drewnianych. 


Części nieruchomości wystawione nā 
licytacyę, są ocenione na 1730 kor. 
Najniższa cena wynosi 1158 kor. 3% 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 
Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 12. 4 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 23 listopada 1909. 


L. ez. E. 855/9 (6) (12426) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Vogelfangera odbg- 
dzie się dnia 29 grudnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, Nr. S lieytacya realności objętych lwh. 
144, 295 i 811 ks. gr. dla gminy Bojaniec. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na 450 kor., 830 kor. i 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 300 kor., 55% 
kor. i 467 kor, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne, które się niaiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia prze rzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie  iiżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 7 listopada 1309. 


L. cz. E. 1969/8 (12346) 

Dnia 30 grudnia 1909 godzina 10 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym l- 
cytacya 1/2 lwh. 106, 1/2 lwh. 107, 1 4 część 
lwh. 219 i całego lwh. 235 gm. Ozeremcha 
Pawła Małeńczaka własnych. 

Nieruchomości powyższe ocenione 8%: 
a to: 1/2 lwh. 106 na 202 kor. 90 hal., 1/2 lwh. 
107 na 4302 kor. 50 hal., 1/4 część lwb. 
219 na 56 kor. 30 hal., zaś lwh. 235 ne 
i kor. 60 hal., razem na 5440 kor. 80 
hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi kwotę 3626 
kor. 87 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 20 paźłziernika 1909. 


L. cz. E. 3034/9 (12419) 
W sądzie tutejszym odbędzie się 28 
grudnia 1909 godzina 10 rano (biuro egze- 
kucyjne) liegtacya 3/4 części realności lwb. 
874 gm. Buczacz, wartości szacunkowej 92 
koron. 
Najniższa cena wynosi 460 kor. 50 hal. 
Akta przejrzeć można w tut. Sądzie. 
C. k. Sad powiatowy. 
Buczacz, dma 19 listopada 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. C. I. 275/9 (5) (12234 3—8) 

Przeciw Annie Augustyn po Antonim» 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie* 
siony został do e. k. sądu powiatowego W 
Brzozowie przez Józefa Owiąkałę zastąpione” 
go przez adw. dr. E. G. Festenburga w Brzo- 
zowie pozew o zapłatę kwot 197 kor. 50 hat 
i 370 kor. 25 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 23 grudnia 1909 o 89% 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Anieli Augusty? 
po Antonim ustanawia się pana dr. Maury” 
cego Goldmanna adwokata w Brzozowie, KU 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie KU | 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt * 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nje zamianujć: 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Brzozów, dnia 22 listopada 1909. 


L. 868 (12221 2—8) 
Ogłoszenie. | 
Adwokat dr. Wiktor Ramert przesiediś 
się z Jarosławia do Uzortkowa. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 18 listopada 1909. 


L. ez. ©. IV. 311/9 (1) 
Ed 


Przeciw Antoniemu Semańczykowi 2 ir | 
powca, obeenie niewiadomemu z miejsca P 
bytu wniósł Seman Stefura pozew o 250 K% 

Rozprawę wyznaczono na 14 grudni 
1909 o godzinie 9 rano. a 

Kuratorem pozwanego ustanowiono * 
Placzka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 24 listopada 1909. 


7826 
L. XVII. 70 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27. listopada do 4. grudnia 1909. 


"  Bpiroocya | Powiat | Miejscowość 
Z 


Bóbrka 
Bochnia 


Zaleśce (4 zagr.); 
Wola zabierzowska (2 zagr.); 
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L. ez. ©. II. 388/9 (1) (12394) 
Edykt. 

Przeciw Dmytrowi Romanów z Jezier- 
ny, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zborowie przez Wojtka Stonogę z Jezier- 
ny pozew o zapłatę 507 kor. 46 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzień 16 listo- 
pada 1909 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Dmytra Roma- 
nów ustanawia się pana dr. Dawida Nagle- 
ra adw. w Zborowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy- 
tra Romanów w rzeczonej sprawie na jego 


Wągłik Gorlice Stawezany ob. dw. (1 zagr.); koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
5 Eei y ie siẹ ni łosi, lub pełnomocnika nie 

m, RJ (1 zagr.) ; dzie się nie zgłosi, p 

ała awki zagr.); zamianuje. 
8r.) C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zborów, 25 października 1909. 
OCE W Niwra ob. dw. (1 zagr.): | EE 
: TZ0ZÓW Pawłokoma (1 zagr.); 
Nosacizna BaeszÓW Matysó ; . L. cz. ©. II. 4419 (2) (12369) 
; ysówka (1 zagr.), Zalesie ob. dw. (1 zagr.); 
az Stanisławów Sr. (s Edykt 


Złoczów 


Cieszanów 
Jaworów 
Zaleszczyki 


Świerzb u koni 


Borszczów 


Cieszanów 


Czortków 
Kosów 


Kraków 
Rawa ruska 


Pomór świń 


Śniatyn 
Sokal 


Kołodziejówka (1 zagr.); 
Wicyń ob. dw. (1 zagr.); 


Łówceza ob. dw. (1 zagr.); 


Ożomla ob. dw. (1 zagr.), Rogóżno ob. dw. (1 zagr.); 
Zazulińce ob. dw. (1 zagr.); 


Dębówka (1 zagr.), 


Chlewiska (1 zagr.), Lubaczów (1 zagr.), Lubliniee 
nowy (7 zagr), Łukawica (1 zagr.), Wola wielka 
(1 zagr.); 

Antonów ob. dw. (1 zagr.); 

Kobaki (7 zagr.), Pistyń (3 zagr.), Rybno (1 zagr.), 
Smodna (2 zagr.); 

Dąbie (1 zagr.), Rakowice (1 zagr.); 

Biała (6 zagr.), Dziewięcierz (25 zagr.), Hołe ra- 
wskie (49 zagr.), Hrebenne (4 zagr.), Hujcze (2 
zagr.), Kamionka wołoska (48 zagr.), Karów (2 
zagr.), Korczów ob. dw. 
zagr.), Lubycza kameralna ob. dw. (1 zagr.), 
Lubycza kniazie (2 zagr.), Ławryków (87 zagr.), 
Magierów (15 zagr.), Mosty małe (1 zagr.), Oko- 
py (13 zagr.), Poddębce (2 zagr.), Potyliecz (5 
zagr.), Rawa ruska (25 zagr.), Rzeczyca (26 zagr.), 
Rzyczki (10 zagr.), Wierzbica (2 zagr.), Wulka 
mazowiecka (8 zagr.), Zaborze (2 zagr.), Zasta- 
wie (3 zagr.), Żurawce (4 zagr.); 

Popielniki (5 zagr.), Rusów ob. dw. (1 zagr.), Za- 
dubrowce gm. i ob. dw. (5 zagr.); 

Bełz (2 zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Prusinów (3 


(1 zagr.), Kornie (17 


Przeciw Franciszkowi Machałowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e k. sądu powiatowego w Brze- 
sku przez Pinkasa Brandstattera pozew 0 
278 kor. 70 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 15 grudnia 1909 o 
godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Ma- 
chała ustanawia się pana adw. dr. Włady- 


Brzesko Mokrzyska (1 zagr.), Zabawa (1 zagr.); sława Cygę w Brzesku, kuratorem. 
Dąbrowa Łąka żabiecka (1 zagr.); Tenże kurator zastępywać będzie swego 
Dobromil Leszczawa górna (2 zagr.); kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
Gorlice Długie (1 zagr.), Kobylanka (1 zagr.); i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Grybów Grybów (1 zagr.); nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Kałusz Kopanka (1 zagr.); C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

R Kraków Przeginia narodowa (1 zagr.); Brzesko dnia 19 listopada 1909. 

Róża świń Nowy Targ Zakopane (1 zagr.); 

Rohatyn Bursztyn (1 zagr.), Czercze (2 zagr.), 
Skałat Magalówka (1 zagr.); L. ez. ©. I. 430/9 (1) (12375) 
Tarnobrzeg Sokolniki (4 zagr.) ; Edykt. 
Tarnów Pleśna (1 zagr.), Skrzyszów (1 zagr.); Przeciw Nykole Antoszków, którego 
Trembowla Strusów (1 zagr.); miejsce pobytu jest niewiadome, wniósł Ny- 
Wadowice Wieprz (1 zagr.); koła Pasternak pozew o zapłaconie 1000 kor. 
Zborów Podhajezyki (6 zagr.), Urlów (7 zagr.); Uustna rozprawa wyznaczona na dzień 
Zółkiew Sulimów (1 zagr); 15 grudnia 1909 o godzinie 9 rano. 


Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Nykoły Antoszków kuratorem pan Józef Ka- 
sztelewicz kandydat adwokacki w Burszty- 
nie, zastępywać go będzie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki osobiście, lub przez 
pełnomocnika w sądzie się nie zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bursztyn, dnia 11 listopada 1909. 


L. ez. C. XI 626/9 (1) (12395 1—3) 
Edykt. 


Przeciw p. Lazarowi Piek, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez p. Henryka Kórnera właści- 
ciela realności we Lwowie pozew o 944 kor. 
68 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 16 grudnia 1909 o 
godzinie 10 rano w sali I. podpisanego sądu. 

Celem strzeżenia praw p. Lazara Pieka 
ustanawia się pana dr. Adolfa Kohanego 
adwokata we Lwowie, kuratorem. 


L. cz. ©. 385,9 (1) 
Ed 


zagr.); Przewodów (7 «agr.), Sokal (3 zagr.); 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
Doroszów wielki (4 zagr.), Udnów (1 zagr.) ; 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


Żółkiew 


Bóbrka 
Rudki 


Szelestnica 


Pilzno 
Rohatyn 


Wścieklizna | Tarnobrzeg | 
Zborów 
Kraków miasto 


C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 4. grudnia 1909. 


L. ez. ©. III. 326/9 (12420) 
Edykt. 

W sprawie Stefana i Michała Samula- 
ków w Łówczy, toczącej się przed e. k. są- 
dem powiatowym w (ieszanowie przeciw 
Twanowi Samulakowi 1 nieznanemu z miejsca 
pobytu Wasylowi Samulakowi i tow. w Łó- 
wczy ma być doręczoną uchwała z dnia 10 
listopada 1909 liczba czyn. O. III. 326/9(1), 
którą wyznaczono audyencyę na dzień 7 gru- 
dnia 1909 o godzinie 10 rano. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wasyl Sa- 
mulak przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
dr. Henryka Loebla adw. w Cieszanowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
Syla Samulaka w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 10 listopada 1909. 


Zaleśce (1 zagr.) ; 
Podhzjczyki (1 zagr.); 


Bukowa (1 zagr.); 
Buzdwiany (1 zagr.) ; 
Jadachy (1 zagr.); 
Kabarowce (1 zagr.) ; 
Dzielnica I. (1 zagr.). 
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L. ez. ©. I. 394/9 (1) (12425) 
Edykt. 

Przeciw nieobj. masie spadkowej po 
bł. p. Samuelu Reichu i bł. p. Dawidzie 
Leibie Reichu w Drohobyczu, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Medeni- 
cach przez Ruchlę Wechselberg w Rolowie 
pozew o wykreślenie prawa zastawu zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 17 
grudnia 1909 o godzinia 9 rano w tut. sądzie. 

(elem strzeżenia praw powyższych mas 
spadkowych ustanawia się pana e. k. nota- 
ryusza Kazimierza Bodakowskiego w Mede- 
nicacb., kuratorem.. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższe pozwane masy spadkowe w rzeczonej 
Sprawie na ich koszt i miebezpieczeństwo, 
dopóki spadkob,erey w sądzie się nie zgło- 
szą, lub pełnoruoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenicie, 31 października 1909. 


nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XIII. 
Lwów, dnia 23 listopada 1909. 


L. ez. ©. II. 827/9 (4) (12392) 
Edykt. 

Przeciw Jurkowi Lazoriek ze Starych 
Kut, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Zabłotowie przez Eliasza Stahla w Zabło- 
towie pozew o zapłatę kwoty 616 kor. 72 hl. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 28 grudnia 1909 o go- 
dzinie 8 rano, biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Jurka Lazorie- 
ka ustanawia się pana adwokata dr. Bartza 
w Zabłotowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jur- 
ka Lazorieka w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 30 listopada 1909. 


L. ez. Dz. h. 2935/9 
Edykt. 
W sprawie Anny z Stadniezeńków Ma- 
zuryk o bezciężarowe wydzielenie z realno- 
ści lw. 678 ks. gr. dla III. dz. miasta Ko- 
łomyi pgr. 718/18 przestrzeni 1 ar. 25 m* 
i pgr. 721/4 przestrzeni 7 ar. 88 m* usta- 
nowiono dla niewiadomych z pobytu wierzy- 
cieli Bazylego Łojwaninka Ilka i Antoniny 
z Sanojeów Łojwaniuk, na rzecz których 
wpisane prawo zastawu dla sumy 2000 kor. 
kuratorem adw. dr. Jurkiewicza, oraz wzywa 
się ich, by możliwe sprzeciwienie się do 25 


(12364 1—3) 


stycznia 1910 wnieśli, gdyż po upływie te- 
go terminu uważani będą za zgadzających 
się na bezciężarowe wydzielenie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 15 listopada 1909. 


(12388) 
y kt. 
Greb 


Przeciw Jakóbowi i Karolowi 


Greb, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kulikowie przez Schmelke Kaufmanna po- 


zew o wykreślenie prawa zastawu zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya na dzień 30 grudnia 1909 
o godzinie 9 rano w tym sądzie, biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Greba 
i Karola Greba ustanowiono pana Juliana 
Plutyńskiego adwokata w Kulikowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Greba i Karola Greba w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 80 listopada 1909. 


L. cz. ©. XII. 789/9 (1) (12368) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Władysławowi 
Uszko wniósł Józef Strojny w Mikołajowi- 
cach pozew o zapłatę 400 kor. 

Rozprawa odbędzie się 31 grudnia 1909 
o godzinie 10 rano, biuro Nr. 17. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego Władysława Uszki kurator Michał 
Uszko w Mikołajowieach będzie go zastępo- 
wał doptząd się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Tarnów, dnia 25 listopada 1909. 


Kuratele. 


L. cz. P. 167/9 6) (11714 3—8) 
d 


y kt. 
Za obłąkaną uznano Hapkę Melnyk w 
Strzemilezu. | 
Kuratorem jej ustanowiono Teodora 
Melnyka w Strzemilczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 19 października 1909. 


L. cz. P. VIII. 11/9 (11765 2—3) 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Julkę w Nowym Targu. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ko- 
lasę w Nowym Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 28 września 1909. 


L. cz. L. VII. i (8) (11865 2—3) 
d ; 

Za marnotrawnego uznano Aleksandra 
Polańskiego w Łabowej. 

Kuratorem jego ustanowiono Juliusza 
Sterankę adjunkta e. k. kolei państw. w No- 
wym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Sącz, 20 listopada 1909. 


Konkursa. 


L. 2045/09 (12152 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę lekarza okręgowego 
w Rożnowie z roczną płacą 1400 kor. i ry- 
ezałtem na objazdy w kwocie 600 kor. 

Posada ta połączona jest z prawem do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kr. 

Do okręgu sanitarnego w Rożnowie 
należą gminy i obszary dworskie: Rożnów 
z kopalnią węgla, Dżurów, Nowosieliea, Po- 
pielniki i Trościaniec. 

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Wymogi: 

1. obywatelstwo austryackie; 

2. dyplom doktora medycyny; 

8. nieskazitelny charakter; 

4. znajomość języków krajowych; 

5. praktyka najmniej dwuletnia w za- 
wodzie lekarskim ; 

6. nieprzekroczony wiek lat 40 i fizy- 

czna zdatność do pełnienia obowiązków le- 
karza okręgowego. 
. Pierwszeństwo mają ci, którzy wykażą 
się dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, lub 
egzaminem fizykackim. 

Podania zaopatrzone w dokumenta, 
stwierdzające wyżej podane wymogi, należy 
wnosić w terminie do 24 grudnia 1909, 

Z Wydziału powiatowego. 

Śniatyn, dnia 20 listopada 1909. 

Prezes: Moysa. 
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LW. 112.461/09 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs z ter- 
minem prekluzyjnym po koniec miesiąca 
kwietnia 1910 na oryginalne, czystym ru- 
skim językiem napisane utwory sceniczne 
z zakresu dramatu, poważnej komedyi i sztuk 


(11158 E 
ludowych ze śpiewami lub bez śpiewów, ta- 
kiej objętości, iżby zapełniły cały wieczór 


wie z wyłącznem prawem przedstawienia ich 
na scenie. Manuskrypty na konkurs nade- 
słane, zwrócone zostaną właścicielom na ich 
koszt wraz z kopertami zamkniętemi, jeżeli 
Wydziałowi krajowemu wskażą w inny sp9- 
sób swoje adresy. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 


Lwów, dnia 19 października 1909. 


teatralny. 

Prace konkursowe nadsyłać należy w 
powyższym terminie pod adresem Wydziału 
krajowego we Lwowie zaopatrzone znakiem 
lub godłem autora, które zamieścić należy 
na zamkniętej kopercie, zawierającej we- 
nazwisko i dokładny adies 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 36:8 (5) (12050 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Fedia Katarynycz. 

Wedle doniesienia Kasi Katarynycz 
z 80 grudnia 1908 T. 36/8 (1) i przylega- 
jącego do tego doniesienia należycie uwie- 
rzytelnienego wyciągu z dziennika okrętu 
„Batavia* miał małżonek jej Teodor (Fedio) 
Katarynycz zginąć 1 kwietnia 1907 w czasie 
podróży morskiej z Hamburga do Nowego 
Yorku prawdopodobnie w taki sposób, że z 
pokładu okrętowego wpadł do morza i tam 
utonął. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Fedio (Teodor) Katarynycz po- 
niósł śmierć, przeto na prośbę Katarzyny 
Katarynowiczowej wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio- 
nego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora, które- 
go w osobie e. k. notaryusza p. Daniłowicza 
w Turce ustanawia się aż do dnia 1 marca 
1910. 

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjeciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 3 czerwca 1909. 


wnątrz 
autora. 

Prace już drukiem ogłoszone, jak nie- 
mniej przedstawione na którejkolwiek sce- 
nie, nawet amatorskiej, również manuskrypty 
pisane własną ręką autorów lub pismem 
nieczytelnem, są z konkursu wykluczone. 
Nie będą również przypuszczone do premio- 
wania prace autorów już nieżyjących, cho- 
ciażby dotąd nie były ogłoszone. 

W przeciągu trzech miesięcy po upły- 
wie terminu konkursowego nastąpi rozstrzy- 
gnięcie konkursu i przyznanie nagród przez 
osobną komisyę konkursową, która zbierze 
się w Wydziale krajowym pod przewodni- 
ctwem Członka Wydziału krajowego Mieczy- 
sława Onyszkiewicza. 

Do tej komisyi zaprosił Wydział kra- 


imię, 


„Jowy: 
1. Wgo Jana Kiweluka, Członka Wy- 
działu krajowego ; 

2. Wgo dr. Michała Hruszewskiego, e. 
k. profesora Uniwersytetu lwowskiego ; 

3. Wgo Jarosława Ilnickiego, c. k. 
radcę Sądu krajowego we Lwowie; 

4. Wgo Eliasza Kokurudza e. k. profe- 
sora gimnazyum akademickiego we Lwowie; 

5. Wgo dr. Aleksandra Kolessę, c. k. 
profesora Uniwersytetu lwowskiego ; 

6. Wgo Hilaryona Ogonowskiego. c. k. 
profesora gimnazyum akademickiego 
Lwowie; 

7. Wgo dr. Eugeniusza Oleśnickiego, 
posła na Sejm krajowy; 

8. Wgo dr. Cyryla Studzińskiego, c. k. 
profesora Uniwersytetu lwowskiego; 

9. Wgo Włodzimierza Szuchiewicza, c. 
k. profesora szkoły realnej we Lwowie; 

10. Wgo dr. Michała Wołoszyna, kan- 
dydata adwokatury i dyrygenta Towarzystwa 
śpiewackiego „Bojan“; 

11. Wgo Józefa Stadnyka, 
teatru ruskiego. 

Komisya konkursowa rozstrzygnie wię- 
kszością głosów i przyzna trzy nagrody, a 
mianowicie : 

pierwszą w kwocie 700 kor., 

drugą w kwocie 500 kar., 

trzecią w kwocie 300 kor., 
trzem utworom uznanym za najlepsze z po- | 
między nadesłanych na konkurs, bez wzglę- | 
du na rodzaj utworów, byleby każdy z nich 
należał do rodzajów wymienionych w niniej- 
szem ogłoszeniu, komisya może zatem wszy- 
stkie premie przyznać utworom jednego ro- 
dzaju. Nagrodzone utwory stają się własno- 
ścią Towarzystwa „Ruska Besida* we Lwo- 
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Doniesienia prywatne. 


: Firmy. 


L. cz. Firm. 254/9 Rej. A 46 (12061 3—3) 
Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 

Do rejestru handlowego Rej. A. wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Muszyna. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo bu- 
dowy kolei lokalnej Muszyna-Krynica W. 
Jenkner i J. Zwonićek. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jak wyżej. 

Forma spółki: jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Wi- 
ktor Jenkner i Józef Zwonićek. 

Do zastępstwa jest uprawniony: każdy 
z wspólników sam. 

Podpis firmy: Józef Zwonićek albo W 
Jenkner własnoręcznie przez dotyczącego 
wspólnika wypisane. 

Dzień wpisu: 20 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 20 listopada 1909. 


dyrektora 
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Osobliwości Swiata widzialnego Í niewidzialnego” 
„UBODLIWOŚCI SWidld WIOZIANOJO 1 MGWIÓZIAN60 
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane, Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójeza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. Swiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d., it. d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze S$. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


szkołą, w szkole i pa szkole, bo 
KRA CP UH CZW EŻ BR cay de kdo W pomoenyn 


użytecznym dla każdego, bez różnicy wieku 

i zdolności umysłowych, kto tylko chce nauczyć się Sam bez pemocy nauczyciela czy- 

tać, pisać i rozmawiać: po miermiecku, francusku, avgielsku. rusku i po pel- 

sku bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebujące 

płacić za naukę, oszezędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na Szmeuczek, 

zwraca się z (ySiącznyni precentemt każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma 

zatem wyższą wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 

pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkoła, albo przygotować się do egzaminu w szkole 

publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej jeszcze po ukoń- 

ezeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoe i ratunek do Smmeuczkaą. Szczególniej zaś chcąc się 

nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obeym języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno- 

konwersacyjną, przy pomocy S$amenuczką. Konwersacya bowiem stanowi kwinteseneyę z nauki języków 

nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników — Około 600.909 

zwolenników metody nauczania Renssnera i 2400 jego uczniów csobistych daja rękojmię o nad- 

zwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego $zmeuczków, istniejących os r. 1880, 
R tórych ceny są stosunkowo nizkie, n. p.: hal. Ló, 36, 72 i kor. 1.20, 2.40, 8.60, 4.00. 

amouczki Reussnera są do nabycia we wszystkich księgarniach. Główna sprzedaż w Księgarni 

Pelskiej, Akademicka 2a we Lwowie. 


Ogłoszenie. 


XV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


I. Galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu che- 
micznego we Lwowie odbędzie się w dniu 23 grudnia 1909 
o godz. 3 po południu w sali cenzorów Banku krajowego. 
Porządek dzienny: 

1. Zagajenie i powołanie dwu skrutatorów i sekretarza. 

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie bilansu z dniem 80 
września 1909. 

8. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego o bilansie i wniosek na absoluto- 
ryum za czas od 1 marca do 30 września 1909. 

4. Zmiana słatutów. € 

5. Zmiana regulaminu dla Rady zawiadowczej. w 

6. Sprawa składu i odnowienia Rady zawiadowczej. ' 

7. Unormowanie wynagrodzeń dla Rady zawiadowczej, Komitetu wyko- ` 
nawczego i rewizyjnego. za 

P. T. Akcyonaryusze, chcący wziąć udział w powyższem Zgromadzeniu winni swe 
akcye najpóźniej 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożyć w biurze I. Galicyjskiego 


Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu chemicznego we Lwowie, Kościuszki 18, lub też 
w powyższym Banku krajowym. ($ 23 statutu). 


Lwów, dnia 4 grudnia 1909. 


M = 


Rada zawiadowcza. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. — 


L. 120.121/ML. 
Ogloszenie rozprawy ofertowa). 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej wykonanie rozszerzenia i adaptacyi budynku kancelaryjnego przy magazynie 
na stacyi kolejowej w Bochni. Koszta ogólne wynoszą w przyblizeniu 388.000 koron. Ro- 
boty mają być ukończone 31 października 1910. > 

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe koszterysy, warunki budowy, 
plany, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać zaraz w wymienionej c. k. Dyrekcji 
kolei państwowych, oddziale dla utrzymania kolei i budowy. 

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na budo- 
wę budynku kancelaryjnego w Bochni“ najpózniej do dnia 20 grudnia 1909 godziny 12 
w południe do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 grudnia 1909 o godzinie pół do 1 po południu. 

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 31 stycznia 1940. 

Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko samoistni przedsiębiorcy 
mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert. 

Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekeyi kolei państwowych równocze- 
śnie z wniesieniem oferty wynosi 2000 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty. 

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 
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Kraków, w grudniu 1909. z: 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. W; 


Dila Czytelników „Gazety Lwowskiej“!! 
mz Ć 


24. ksiażek za 0 kor. 50 hal. 


Na mocy umowy z wydawnictwem „Taniej Biblioteki“ każdy prenume- 
rator „Gazety Lwowskiej nabyć może niżej wymienionych 24 tomów: 
których cena księgarska wynosi kor. 10:40, za cenę wyjątkową 


tylko 5 kor. 50 hal. 


Każdy tom, objętości 4—6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych 
autorów polskich i obcych, jako to: 


Karol Libelt „O miłości ojezyzny“, z przedmową Wł. Korotyńskiego. 

Wincenty Pol „Pieśni Janusza“. 

Artur Gliszczyński Obrazki“. 

Wł K. Woycicki „Amerykanin*, powieść z życia Kościuszki. 

H. G. Wells „Wojna dwóch Światów *, powieść fantastyczna, 2 tomy. 

Młoda Litwa nowele antorów litewskich, przełożył Herbaczewski. 

A. J. Kupril „Olesia*, powieść. 

Wł Trąmpczyński „Dwa powstania poznańskie". Rok 1846 i 1848 oraz proces 
w Moabicie. 

Z. Bartkiewicz „Nastroje“, nowele różnych autorów. 

W. M. Doroszewicz „Opowiadania“. 

Helena Böhlau „Pół-zwierzę*, powieść w 2 tomach. 

Leonidas Andrejew „Zycie człowieka“, w pięciu obrazach z prologiem. i 

Edmund Bernstein „Strajk*, jego istota i oddziaływanie. 

Piotr Nansen „Próba ogniowa“, nowele. 

Wiktor Dyk „Wstyd“, powieść z czeskiego. 

Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy*, nowelle, 

Władysława Nidecka „W imię praw“, powieść w 2 tomach. 

Młoda Rosya „Nowele“, w tłumaczeniu H. Olendzkiej. A 
Jen. Ign. Prądzyński „Ozterej ostatni wodzowie polscy przed sądem history! 
(Poniatowski, Kościuszko, Chłopieki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poeci legioniści „Wybór ich poezyi*, (Wybicki, 
Reklewski, Gorecki, Tymowski i in.). 


Razem 24 książek za kor. 5°50. Í 
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Godebski, Andrzej Brodziński 


Zamówienia i należność przesyłać należy do 


ima dzienników 5. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Haugnana $ 


Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal. 
na porto. 
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1 Administracya „Tygodnika 
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zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 


Wiktora Gomulickiego : 


„GAR WIDMO 


Izecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców. 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
tzędnych autorów z illustracyami 
Najwybitniejszych malarzy. 

NOWELE tłómaczone, illustrowane. 
POEZYE najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 


w wytwornych, świetnych przekła- 
dach. 


Kroniki Tygodniowe 
BOLESŁAWA PRUSA. 


„GALICYA W OBRAZACH“ 


Z szczególniejszem uwzględnieniem iżrakowa 
i Lwowa stały dział obficie illustrowany. 


[ 


Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych. 


Każdy artyku? ilinstrowany. 


Numery specyalee. 


50 
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111 BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 

wany swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t.: 


Ciekawe Powieści 


które dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


GUiekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


„GIEKAWE POWIEŚCI 


wychodzić będą pod redakcyą ARTURA 
OPPMANA (Or-Ota). 


Ciekawe Powieści 


kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 

Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo- 

dnika Illustrowanego* w roku 1910-tym 
dodawane będą 


11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!! 


lat istnienia 
Najstarsze, najpoczytniejsz 


= | 


e obrazkowe pismo polskie: 
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TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym. e 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. === 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, | zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych. 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 
U ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 


Album Grorwaldzkig 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 
WOJCIECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra- 
Wie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 


sze Lwowie: 


6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 


kwartalnie 
półrocznie 18 kor. 60 hal., 
rocznie 27 kor. 20 hal, 


ŁA 


n 


a 


3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 
WARUNKI PRENUMERATY: 


w Galicyi z przesyłką pocztową: 


16 kor. 60 hal. 


33 kor. 20 hal. - rocznie 


kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., » » 
28 kor. 80 hal., » 
Numera okazowe i prespekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmują: 


17 kor. 40 hal. 
$ 34 kor. 80 hal. 


Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 


= Maz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
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Doc. Dr. M. FRANKEGO 
Dr. J. WOYTKOWSKIEGO 


Sanatoryum dla chorób wewnetrznych 


pod klin. kierownictwem 


wraz z Zakładem fizyko-hydro-terapeutycznym 


pod kierownictwem 


RATED TAD ZEE O" m YA EE AE 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 hslerze, tłustym 
petitem 4 baierze. 


składane z materacem 
sprężynowym, kołdrą i 
poduszką za 40 kor. Łóżka żelazne od kor. 25, 30, 
40 i wyżej. Łóżka mosiężne od kor. 105 Łóżeczka 
dziecinne po kor 25, 30, 35, 40 i wyżej. Materace 
druciane i spreżynowe, fotele rozkładane do spania, 
sofy, otomany, meble gięte, krzesła i t. d. polecają 
najtaniej SCHUSTER I TOCZYSKI, skład mebli, dy- 
wanów i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego Msja I. 5. 


MBączki, ciastka znakomite po 6 hal. Po- 
> madki SA kilę 3720. Karmelki 160 Cu- i 
iernia Troczyńskiego, Lwów, Fredry, 5 = 
I A A A r T: q droższych chodników: 
Pozostałe resztki Rodia 3-metrowa 
kor. 360, 4—, 5—, resztka 4-metrowa kor. 480, 
5—, 6'—, resztka 5-metrowa kor. 6—, 7:50 i 8—. 
Dywaniki przed łóżka strzyżone po kor. 5—, 550, 
6:— i wyżej. Dywaniki nad łóżka strzyżone po kor. 
14, 18, 22 i wyżej. Dywany salonowe w największym 
wyborze możliwie tanio polecają SCHUSTER i TO- 
CZYSKI, skład mebli, dekoracyj i pościeli, Lwów, 

ul. Trzeciego Maja i. 5. 


Z HK 
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Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn luhiiarski I zegarmistrzawsk! 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuja I sprzedzjs stara srebro, ziożo | kamienia. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


A IROD S 
starą bron ka z.2 s : ara kor. 5, 7,10, 
à S ioe Firanki koronkowe IE? n> Stary 
CE N koronkowe i tiulowe po kor. 8, 10, 12, 18 i wyżej. 
EAU ax) Portiery wełniane gładkie i aplikowane, kapy na 
= 3x 8 łóżka; pledy do podróży, kocyki na łóżka, narzuty 
z gz na otomany, materye meblowe od najtańszych — 
i 3 J5 3 , polecają SCHUSTER | TOCZYSKI, skład mebli, deko- 
= n% g racyj i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5. 
G = AE A AA C IRAE ER Lae m OZ A ea 
uba ES 5 
cennik gratis T3 
a — ETE 
Konkurs. 


W celu nadania posagu z fundacyi bł. p. Mo- 
schla Bombacha w kwocie 1260 koron izraelickiej 
dziewczynie, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegające się o posag dziewczęta mają do- 
starczyć legalnego dowodu: 

1. na pokrewieństwo z fundatorem, 

2. na nienaganny moralny żywot, 

3 na ukończony 20 rok życia. 

Podania w powyższe dowody zaopatrzone na- 
leży wnieść najpóźniej do 15 stycznia 1910 na ręce 
Dra Oswalda Bergera, adwokate krajowego we Lwo- 
wie, ul. Brajerowska 6, jako egzekutora testamentu. 

Podanie po terminie wniesione nie będzie 
uwzględnione. 

Lwów, dnia 6 grudnia 1909. 


Egzekutorowie testamentu. 


KSIĘGI HANDLOWE 


1 szklanka do wody z białego szkła pier- 
wszej sorty tylko 11 hal., tuzin 1 kor. 
82 hal. 

"BR Kieliszek do wina 24 hal. 

LSOOSWĘG sieliszek do wódki 18 hal. 


R aE e | Karafka do wody 70 ual. 
. . > Garnitur kompotowy na 6 osób tylko 2 kor. 
Tablice i napisy 


70 hal. 
Serwis do herbaty na 6 osób tylko 5 kor. 
z metalu lane oraz mosiężne gra- 
wirowane dla pp. adwokatów, le- 


Serwis szklany na 6 osób tylko 3 kor. 80 hal. 
karzy, biur i t. p., tablice gra- 


Garnitury do umywalni i inne przedmioty 
w wielkim wyborze, a po bardzo niskich 
niczne i drogowskazy dla cenach 
Rad powiatowych, odznaki dia 
straży 


wykonuje najtaniej 


AKS GLASERKAN, rytowzżk, 
Lwów, ul. Sykstuska 17, 


= odznaczony medalem rządowym, 


Cenniki bezpłatnie. 
Futra damskie, męski:, podróżne, kurtki do połowania, czapki, 

kołnierze, boa, zarękawki, oraz wszelkie gatunki futer w skó- 
rach i sukna na wierzchy w lLolosalnym wyborze poleca Pierwszorzędny 
Magazyn Futer BRACEA L: BEEŚCY Lwów, ul Wałowa 3. 
Reperacye i przerabiania futer na modne fasony uskuteczniamy szybko. Hu- 
strowane cenniki najmodniejszych modeli franco. 


najtaniej 
STANISŁAW ABI y: 
Lwów, ul. 3ykstuska 3. Tetefon 824. SR 


ZN 


poleca 


KAZIMIERZ LEWICKI, 


c. k. nadworny dostawca 


Lwów, pl. Maryacki 10. 


(we własnej kamienicy). 


M 


| 


Rox 1505. Rek RE. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, pośgfięcene utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wy l przy końcu miesiąca. 


Na treść zeszytów składają sie: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz sranskrypcye celniejszych melodyi polskich, 
słowem wszystko co może dać w dziadzinie bellatrystyki fortepianowej współczesna twór- 
ezość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości za świata muzyczaego. 


Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne” oszczędza się wydatku nabywania nut, któ- 
rych ceny są obecnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z brzes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półroeznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60 
Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
ortret Chopina z obrazu Ary-Scheffara i b) pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. 

O“ Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 
Najnowsze to dzieło znanego pedagoga duje się Świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakeyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 


AGENOCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOÓLOWSKIEGO, Pasaż Hausmana i. 9. 


lub 
„A 


Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1l. 12. — Telefon Nr. 537. 


À 


dawny zakład KISELKI, ulica Kąpielna 1. 84 


leczenie dyetetyczne, zabiegi wodolecznicze, kąpiele gazowe, elektryczne; 
świetlne, czterokomorowe, parowe; masaż ręczny i aparatowy, gimna- 
styka lecznicza (Zander). Telzfon 932. 


PRACOWNIA "LA PICEEES 54 ZA l | 

TEODOR KWSIAM ZZSZTE EZ | 
Telefon %9;VI. Lwów, Kościuszki 20. 

L. 15.115. F 44% Jim W a | 

l 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów p. Janowi Karczewskiemu kapitał w sumie 
64.195 kor. 41 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy po- 
życzkowej 57.000 złr. a. w. na hipotece dóbr Sławna whi. 257 urzędu hipo- 
tecznego c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie objętych w powiecie zborowskim 
położonych, intabułowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 31 gru- 
dnia 1909 jeszcze pozostały. | 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Jana | 
Karczewskiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze- 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo= 
nych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 26 listopada 1909. 


Juuwsz MeNL |. 
LwÓ 


uł. akademicka 2a. 


KAWA 
HERBATA 
| KAKAO 
CZEKOLABA 


Pupe mo SZ a mw : — =- o 
DILER UEZTWEE STY PR LA PZPN ZOO W RZY CZ PZ EEHEUCE Z 


OOOTEZZ R EEN OZER SZER RDS PORÓW DIAZ PR wowaB Di ; Ą 
omni w = | 
„NOWOŚCI LITERACKIE“ | 


Wykwiutne (anie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i egloszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


ĘŻONKURS. 


Celem nadania >posady dyrektora miejskiego Muzeum 
techniczno-przemysłowego i krajowego Instytutu popierania 
'rękodzieł i przemysłu rozpisuje się niniejszem konkurs. 


ca 
a 


e 


L. 109.709/09 IV. 


O posadę tẹ ubiegać się mogą kandydaci, którzy wy- 
każą się: | 

1. Swiadectwami z ukończenia wyższych studów techni- 
cznych tudzież śwfadectwami z dotychczasowej praktyki. 
| Kandydaci ze studyami technologicznemi bęłą mieli pier- 
i wszeństwo. 

2. Nieprzekroczeniem 40 roku życia. | 

Do posady tej przywiązane są pobory VII. kl. rang! 
6080 kor. urzędników państwowych, wolne mieszkanie ora% 
ewentualnie prawo do pięcioleci. 

Podania należycie ostempiowane i udokumentowane 
należy wnosić do Prezydyum Magistratu miasta Krakowa 
najdalej do dnia 31 grudnia 1909. 

Kraków, dnia 2 grudnia 1909. 


. Prezydent miasta: Dr. Loo. 


